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objął w Łodzi i na prowincji około 30 iys. robolnikków 


Jutrzejsza konferencia w Warszawie może stać się punktem 
wyjścia dla pertraktacii 


stanęły fabryki Krnusche I Ende|wych oraz związków zawodo- 


Zgodnie z uchwałą przyjętą 
w niedzielę przez ogólne nad- 
zwyczajne zebranie delegatów 
fabryeznych w sali kina „Oświa 
towego w Łodzi, 
wybuchł w dniu wezorajszym 
strejk w przemyśle włókienni- 

czym. 

Strejk mie objął wszystkich 
zakładów przemysłowych. gdyż 
z powodu niedzieli główna ko- 
misja strejkowa oraz związki 
zawodowe, w ręku których spa 
czywa kierownictwo akcji, nie 
mogły o uchwale strejkowej 
powiadomić ogółu robotników. 

Dopiero wczoraj 
nad ranem udały się do zakła- 
dów przemysłowych komisje 

strejkowe, 
powiadamiając włókniarzy © 
zapadiej uchwale. Na zew ko- 
misji robotnicy w wielu fabry- 
kach łódzkich podporządkowa- 
li się natychmiast prokłamowa- 
„nej akeji i nie przystąpili do 


pracy, 
W godzinach porannych na- 
stąpiło  ukomstytuowanie się 


głównej komisji strejkowej, ~- 
Przewodniczącym komisji zo- 
stał p. Seidel. Pozatem w skład 
iej wchodzą, jak wiadomo, 
przedstawiciele wszystkich 
trzech związków. W godzinach 
poobiednich 
główna komisja strejkowa prze 
niosła się z lokalu OKZZ. do 
lokalu niemieckiego związku 
zawodowego (klasowego) przy 
ul, Piotrkowskiej 100. 


Wielkie fabryki 
stanęły 


Już w godzinach: południo- 
wych kierownictwo akcji o- 
trzymało pierwsze raporty od 
delegatów fabrycznych. 

Do południa zastrejkowalo 
w samej Łodzi około 13.000 ro- 
botników, zatrudnionych w 18 
zakładach przemysłowych. 

W godzinach popołudnio- 
wych liczba strejkujących wzro 
sła w naszem mieście do 

16 tysięcy robotników. 

Według urzędowych sprawo- 
zdań, w pierwszym dniu strej- 
ku powszechnego włókniarzy 
stanęły całkowicie zakłady 
przemysłowe „Widzewskiej 
Manufaktury*, Kindermana, 
Gampe i Albrechta,  DeSsour- 
monta i Motte, Leonardta 1 

Bennicha. 


aaa e 


Na Widzewie zastrejkowalo 
6.200 robotników, w zakładach 
Scheiblera i Grohmana, które 
tylko częściowo zostały unie- 
ruchomione, strejkuje 3.300 ro 
botników, u Dessourmonta 
około 1.000 osób, Leonardta— 
650, Gampe i Albrechta — 557, 
Halberstadta — 2.300. Poza- 
tem strejk wybuchł w całym 
szeregu średnich i mniejszych 
zakładów przemysłowych. 

Z większych fabryk łódzkich 
pracuje jeszcze normalnie Po- 
znański, Habler,  Allart i Ru- 
sseau, Richter, Buhle, Hofrich- 
ter, Ejtingon, Steinert, Eisert, 
Kestenberg i Niciamia Widzew 
ska. l 

Z dalszych informacji, jakie 
otrzymaliśmy, wynika, że 
popołudniu stanęły również *%a- 
bryki Strykowskiego, Weissa i 
Poznańskiego, Turnera i Sza- 

powała. 
W godzinach  popo!udnio- 
wych 
stanęły fabryki Geyera, 
w których zastrejsowało około 
3 tysięcy robotników. 


Na prowincji 
Jeśli chodzi e prowincję, to 
według nadeszłych informacji. 
dopiero wczoraj zostały ufor- 
mowane komitety  strejkowe, 
które rozpoczęły akcje, 
W pierwszym dniu strejku 


ra i Kindlera w Pabjanicaeh. 

Pracę porzuciło 4.000 robot- 
ników. Należy przytem nadmie 
nić, że 
w firmie Krusche iÍ 
włókniarze okupują mury 

bryczne. 

Piotrków, Kalisz, Be'chatów i 
Zgierz nie zostały jeszcze obię- 
te akcją. Wedlug wszelkiego 
prawdopodobieństwa strejk w 
fabrykach tych miast rozpocz: 
nie się dopiero w dniu dzisief- 
szym. 

Natomiast jeśli chodzi o ©- 
zorków, Tomaszów i inne ośrod 
ki przemysłowe, te -streśk wy 
bucht tam częściowo, a pracę 
porzuciło około 40 proc. włók- 
niarzy. W pozostałych zaka- 
dach praca odbywa się jeszcze 
normalnie. 

Jeśli wziąć pod uwagę, że gô- 

łem łódzki przemysł włókienni- 

czy zatrudnia 50 tys, robotni- 

ków, to odsetek strejkujących 

przedstawia się bardzo pokaź- 
nie, 

Główna komisja  strejkowa, 
rozwija bardzo ożywioną dzia- 
łalność w kierumku  rozszerze- 
nia akcji strejkowej. 

W godzinach poobiednich u- 
rządzono 
w fabrykach masówki i wiece 
na których przemawiali przed- 
stawiciele komitetów _ strejko- 


Endera, 
fa- 


wych. 
W godzinach wieczorowych 


w sytuacji strejkowej zaszły 
dalsze zmiany. Przedewszyst- 
kiem 


umieruchomione zostały całko- 
wicie zakłady zjednoczone 
Scheiblera i Grohmana. 

W ten sposób w zakładach 
tych zastrejkowało ogółem 6 
tysięcy robotników.  Stanęły 
również całkowicie fabryki Ge- 
yera. Pozatem komisja strejko - 
wą powiadomiona została, iż 
około godziny 4-ej stanęły rów- 
nież fabryki Horaka w Rudzie 
Pabianickiej, w których za- 
strejkowało 1500 robotników. 

Stanęły również popołudniu 
następujące fabryki: 
skiego, Gerszowskiego, Dancy- 
giera, Landego i cały szereg 
mniejszych zakładów. Z pośród 
wiekszych. fabryk włókienni- 
czych 

pracowały jedynie zakłady 

I. K. Poznańskiego. 

Również na prowincji zaszły 
zmiany. O godz. 5-ej po poł. 
unieruchomiony został prawie 

cały przemysł w Ozorkowie 
ze Schlósserowską Manufaktu- 
rą na czele, Strejk w Pabjani- 
cach ogarnął około 80 proc. fa- 
bryk, 

w owie zaś zamarły 
wszystkie warsztaty. 


Gwaliowna bójka 


w wyźszej szkołe handlowej w Poznaniu 


Z Poznania donoszą: 

Wczoraj w godzinach przed- 
południowych doszło w Wyż- 
szej szkole handlowej do ostre- 
go starcia i bójki między człon- 
kami legjonu młodych i bojów- 
ką O. W.P. 


Zawieszone do dnia wczoraj- 
szego wykłady w W. S. H. mia- 
ły się rozpocząć normalnym to 
kiem. Od rana bojówka O. W. 
P. zatarasowała wejście do 
gmachu szkoły, starając się nie 
dopuścić Śpieszących na wykła 
dy studentów, Parę minut po 
godzinie 10-ej przybyła grupa 
studentów, członków _ legjonu 
młodych, z którą bojówka O. 
W. P. sprowokowała starcie, 
zatrzymując ją przy wejściu. 
Doszło do ostrej bójki, w re- 
zultacie której m odzież usunę- 
ła bojówkę O. W. P, z murów 


jówkarzy, walczący kastetem, 
został dotkliwie poturbowany 

Po pewnym czasie do gma- 
chu W.S.H. przybyła silna bo- 
jówka O. W. P. z uniwersytętu. 
Wynikły nowe zamieszki i bój 
ki, zakończone zawieszeniem 
przez rektora wykładów na 
uczelni. 

W czasie zajść jeden ze stu- 
dentów został przez znanego 
bojówkarza O. W. P. Peczkę 
raniony ciężko sztabą żelazną 
w głowę. 

Po zawieszeniu wykładów, 
komendant obwodu akademic- 
kiego legionu modych inter- 
wenjował u rektora tej uczelni 
w kierunku rozpoczęcia nor- 
malnych prac. 


Sfanowisko rekforów 


Z Warszawy dónoszą: 


senatu akademiekiego uniwer- 
sytetu warszawskiego 
prof. dr. Józef Ujejski 


Przygór-|Sce demonstracja grupy 


rektor | - 
złożył | streiku. 


Wedlug obliczeń dokonanych 
o godz. 5-ej po poł. 
strejk ogarnął w Łodzi około 
30.000 włókniarzy, 
czyli około 60 proc. robotni- 
ków przemysłu włół znnicze 
go. 


Spokojny przebieg 

Strejk miał 
naogół w pierwszym dniu spo- 

kojny przebieg. 

Do wieczora nigdzie spokój 
nie został zakłócony, tak, że 
wladze bezpieczeństwa ani razu 
nie interwenjowały. 


W godzinach wieczomych 
sytuacja się nieco zmieniła. 


W Pabjanicach miała miej- 
strej- 
kujących, przyczem w jednej 
z mniejszych fabryk 
wybito wiele szyb, 
+ * + 
Około godziny 4-ej po poł, tłum 
robotników „Widzewskiej Manufak 
tury“, który oczekiwał na wypłate 
zaległych za ostatni tydzień zarob 
ków opuścił w zupełnym spokoju 
teren fabryki i dopiero na ulicy 
wybił kilkadziesiąt szyb w kanto- 
rze i „Konsumie”. Znajdująca się 
na miejscu policja przywróciła bez 
użycia broni spokój, 


Nadzieje na jutrzejszą 
konierencię 


Jak się dowiadujemy, okrę: 
gowy inspektor pracy, inż. 
Wojtkiewicz porozumiał się w 
godzinach porannych telefonicz 
nie z ministerstwem pracy i o 
pieki społecznej, składając ob: 
szerny raport z wytworzonej w 
Łodzi sytuacji i przebiegu pre: 
klamowanego przez związki 


— 


na ręce senatu swą dymisję z | Ministerstwo nie udzieliło insp 


urzędu rektora. 
Na najbliższem posiedzeniu 
senat zdecyduje, czy dymisja 
rektora będzie przyjęta. Posie- 
dzenie to ma się odbyć w śro- 

dę, 
= 


kd ” 


Mówią, że toczą się układy 
pomiędzy ministrem oświaty, 
a rektorami wyższych uczelni 
w sprawie rozporządzenia wy- 
konawczego do ustawy o szko- 
łach akademickich. Gdyby te 
układy doprowadziły do poro- 
zumienia, wówczas decyzje rek 
torów o podaniu się do dymi- 
sii zostałyby cofnięte Nadzieja 
jednak na pomyślne za atwie- 
nie tej sprawy jest bardzo ni- 


uczelni, przyczem jeden -z bo-| Na wczoraiszem posiedzeniu! kła. 


Wojtkiewiczowi żadnych — ine 
strukeji 

odkładając najwidoczniej wszel 
ką inicjatywę w kierunku zli- 
kwidowania załargu i zawa cia 
umowy zbiorowej do jutra, kie 
dy to odbędzie się 

w ministerstwie konieren:. ja 

z przemysłowcami. 

Ogólnie przywiązują wielką 
wagę do jutrzejszej konferen- 
cji, która odbędzie się pod egi- 
dą czynników rządowych i spo- 
dziewają się, że jeszcze 
w środę przemysłowcy zgodzą 
Się na rozpoczęcie rokowsń 
w sprawie umowy 


| kn 


Przeprowadzka 

w Białym Domu 
Biafy Dom w Waszyngtonie 
zmienia swych mieszkańców, Czte 
ry, najwyżej osiem lat przebywa 
pierwszy obywatel Stanów w hl. 
storycznym Białym Domu, Dnia 4 
marca — stała data „eksmisyjna” 


— ustępuje miejsca nowemu elek- 
towi. 


Pierwsza przeprowadzka — a w 
przeciągu 133 lat naliczyć już ich 
można 31 — miała miejsce w ro- 
ku 1800. Wówczas nowy prezydent 
John Adams, z żoną spieszył z Fi- 
ladelfji do Waszyngtonu, Droga do 
nowopowstałej stolicy szła gęstym 
lasem; w wielu miejscach zwężała 
się do rozmiarów wąskiej błotni- 
stej ścieżki. W lesie było ciemno; 
brak drogowskazów. Pierwszy oby 
watel Stanów zbłądził, Kilka go- 
dzin krążył z Żoną w gestwinie 
dzikich zarośli, aż wreszcie natra- 
fił na indjanina, który go wypro- 
wadził we właściwym kierunku. 


Latwiej jest wprowadzić się do 
Białego Domu, niźli go opuścić. 
Niektórzy prezydenci przybywali 
z kilkoma kuframi, a wyjeżdżali z 
kiłkoma wagonami rzeczy. Jest to 
już bowiem zwyczajem amerykan- 
że zasypują swego prezydenta po 
darkami. Ekscentryczni obywatele 
Stanów uważają za swój obowią- 
zek przesłać do Białego Domu co- 
kelwiek wyprodukują lub zdobędą. 
To też prezenty nadchodzą do 
Waszyngtonu codziennie: są tam 
i papierowe serwetki i mydła toale 
towe, gołd-kremy, ciasta, miękkie 
materace, latarki elektryczne, za- 
bawki, wieczne pióra. Poczynając 
od kurcząt i indyków, a kończąc 
na białym słoniu, żywy inwentarz 
Białego Domu mnoży się również 
z prezentów, Zdarzył się niegdyś 
prezydentowi Jacksonowi wypa- 
dek, że otrzymał w dowód hołdu 
krąg sera, ważący. 1,400 funtów. 
Wystarczy, by w gazetach pojawi 
ła się wiadomość, Że pan prezy- 
dent ma katar, a poczta waszyng- 
tońska zawalona jest przesyłkami 
boromentolu, chininy, Bóg wie ja- 
kich medykamentów od dobrych 
dusz ze wszystkich stanów. Nie- 
którzy przysyłają prezydentowi la- 
ski spacerowe, inni sztuki płótna, 
inni znowu — cygara, To też naj- 
skromniejszy nawet prezydent w 
ciagu 4 lat urzędowania zdąży uciu 
lać kilka wagonów wszelkich rw 
pieci, 


Rekord w tej mierze pobił Wil- 
son, którego popularność w oKre- 
sie wojny i zawierania traktatu 
wersalskiego była tak wielka, że 
wprost zasypywano go upominka- 
mi. Przewóz tych podarków z Bia- 
tego Domu kosztował go przeszło 
tysiąc dolarów, przyczem prawni- 
cze dziela z księgozbioru Wilsona 
dotąd jeszcze zajmują dwa obszer- 
ne lokale na strychu pałacu pre- 
zydentów. 


Urzędową porą przeprowadzki 
fest dzień 4 marca o godz, 12 w po 
łudnie. Właściwie jednak rozpoczy 
na się a godzinę wcześniej, Już o 
godz. 11 ładuje się na ciężarowe 
autą Skrzynie i kufry prezydenta 
Hoovera. O godzinie 12-ej służba 
zawiesza garnitury prezydenta 
Roosevelta w opróżnionych garde- 
robach. Pe dwuch godzinach ustę 
pujący prezydent zaprasza prezy- 
denta - elekta na lunch; następu- 
je przyjacielska pogawędka, Wresz 
cie ustępujący prezydent z żoną ti- 
dają się na dworzec kolejowy. 
Przeprowadzka skończone. 


Niezawsze przejęcie Białego Do- 
tu odbywa się bez incydentów. 
John Adams był tak rozżalony na 
swego przyjacićla Tomasza Jeffer- 
sona za zdobycie fotelu prezyden- 
ta; że w dniu opuszczenia Waszyng 
tonu, nie bacząc na ceremoniał, 
nawet na formy towarzyskie, zwy- 
myślał swego następcę, wołająo 
nierotąnnie: „Tyś mnie stąd wy- 
stadał, tyś mnie wysiudał!* Adama 


nigdy nie mógł darować  Jefferso- |son zmarł o dwie godziny wcześ-|ci ermji dziermikaczy, pod czujnemh 
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Liga narodów w mi 


niałurze 


Nr. 66 


Wroga Polsce propaganda w ausiriackiem 
mieście uniwersyíechiem 


(Specjalna słażba korespondeneyjna „Głosu Porannego”) 


Grał, w marcu. 

Polak, przebywający na ob- 
czyźnie ma możność, stykając 
się bezpośrednio z ludźmi in- 
nej narodowości, przekonać 
się o tem, co się tu myśli o 
Polsce i polakach. To wszyst: 
ko, co ukrywa się nader skrzę 
tnie na przyjęciach oficjalnych 
pod maską politycznej obłudy, 
wypływa, aż nader wyraźnie, 
przy ciągłem i bezpośredniem 
zetknięciu się z tymi ludźmi. 
„Wpierw się człowieka nie po- 
znaje, póki się z nim nie mie- 
szka'”. 

Jestem studentem na uniwer 
svtecie w Grazu. Uniwersytet 
— to mała liga narodów. Lu- 
dzie zgóry pokłóceni. jedynie 
dlatego, że jeden z nich jest 
grekiem, a drugi bułgarem. 
Tylko, że młodzi ludzie nie są 
naogó! tak opanowani, jak star 
si pauowie, zasiadający w Ge- 


dewie. Młodzież bodaj najle- 
piej ilustruje nastroje. w- ja- 
kich się ją wychowuje, a ci 


młodzi zajmą zapewne w przy 
szłości w swoim kraju najważ- 
niejsze stanowiska państwowe. 
Stosunek studentów, pocho- 
dzacych z państw ościennych, 
względnie blisko Polski leżą- 
cych. jest mniej więcej taki: 
czechów chłodny, rumu: 
nów — dostateczny, bułgarów 
— przyjazny, jugłostowian — 
z lekka odpychający. 
ey ku niemcom. 
tość przyjazny, 


a ciążą- 
węgrów — 


$o 


Niezawodne Środki ¿ 
na łupież! 


Onsł iłut de Beaułć 
G 
Leoma 
6-go Sierpnia Nr. 3, 
Il piętro, front. Te]. 204-91 


Usuwanie piegów, wągrów 
i zmarszczek — Racjonalny 
masaż twarzy. — Fachowe 
wskazówki w dziedzinie 
-- pielęgnowania cery. —- 


tane dia cliw ręproduko Ę: 
yręklamowe 


Charakterystycznym jest 
właśnie dobry stosunek, jaki 
nas łączy z narodami nie czy- 


sło słowiańskimi, a raczej mon 
zolskimi, jak np. z madziara- 
mi i bułgarami. Widać brater 
siwo krwi, przelanej w krwa- 
wych walkach, obowiązuje. Z 
madziarami łączą nasz zresztą 
nazwiska Bema i Kohuła. 
Jeżeli mówiłem ©  stosun- 
kach innych studentów do 
nas, to miałem na myśli załed 
wie dziesiąlkę studentów pola- 
ków, gdyż reszta, 
pochodzi z Polski. 
za niemców. czechów, lub u- 
kraińców. Tutaj dopiero oka- 
zuje się, jaką błedną politykę 
stosunków do 
ukraiń 


jakkolwiek 
uważa się 


Drowadzimy w 
ukraińców. W 


spra 


wie 


Nils Asther 


lean Crawford 


Mężczyźni w jej życiu 


skiej nie może zabierać głosi 
policja, a ze strony ukraińskiej 


terorystyczna i nielegalna U. 
O. W., przy której notabene 
skupia się przedewszysłkiem 


iałodzież ukraińska. 


Studenci ukraińscy w Grazu 
prowadzą wrogą nam propa- 
gande, urządzając odczyty i 
przedstawienia; gdzie moga za 
znnczają swą odrębność. 


Prasa miejscowa prowadzi 
również wrogą nan propagai!'- 
de, W gazetach niemieckich. 
czasopismach, plakatach, znaj 
duja się ostrzeżenia przed Pol- 
ską i Francją. Przedstawia «ię 
Niemcy i Austrję, otoczone 
przez wojska polskie i francy 
skie, Wyłlicza sie „dokładnie* 


QGOGOOGCEU 


Początek o g. 4 
BEE TWWOKEESTYM 
w swoj naj- 
* nowszej kreacji 


W głównych rolach męskich 


i Robert Montgomery. 


stan armji polskiej i francu- 
skiej, stopień uzbrojenia + 
sprawność bojową. 

Na jednym z plakatów hitle 
rowców austrjackich przedsta 
wiono Niemcy bezbronne, oto 
czone przez narody siowiań' 
skie z Polską na czele i przez 
narody romańskie z Francja » 
Belgja. wołające o pomstę da 
nieba i czekające, jak baranek. 
na rzeź. Czasem widzi się 
obrazki z manewrów wojska 
wych. osobistości wojskowe, 
jak np, gen. Sikorskiego, cza- 
sem mapę Europy, na której 
granice Polski opierają się a 
Bug od strony wschodniej I o 
Ostrów od strony zachodniej. 
Podole, Wołyń, woj. lwowskie 
i część stantsławowskiego, 
stanowi republikę ukrajńska. 

Bilans, jak widzimy, jest dla 
nas niekorzystny, 


St, R. 
%0933900990560$9000090081 
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I-szy bezszmerowy 
polski film 


Japonia na kurzych nóżkach 


Trzęsienia ziemi siejąspustoszenie w kraju Mikada 
Do liczby 2006 katastrofalnych | trupów) w okręgu Hizen i Higo, z 


trzęsień ziemi, które nawiedziły Ja 
ponję od VIII wieku naszej ery, 
przybywa jeszcze jedno trzęsienie, 
którego dokładnych rozmiarów na 
razie ocenić nie można. 

Żaden kraj na Świecie nie podle- 
ga tylu wstrząsom, co Japonja. 
Dość powiedzieć, że od roku 1897 
do roku 1910, czyli w ciągu 13 lat 
nawiedziło Japonję 17,750 wstrzą- 
sów, czyli średnio biorąc dziennie 
trzęsień. Główną 
przyczyną tych częstych wstrzą 
sów jest nierówne położenie wy- 
brzeży wysp japońskich: wybrzeża 
Pacyfiku leżą wyżej od wybrzeży, 
leżących nad morzem japońskiem. 
Dlatego właśnie wybrzeża „Japonj;, 
leżące nad Pacylikiem, najczęściej 
ulegają trzęsieniom, w wielu wy- 
padkach katastrofalnym. 

Z większych trzęsień, jakie na- 
wiedziły Japonję w ciągu ostat- 
nich dwuch stuleci, należy wymie- 
nić: trzęsienie ziemi z roku 1703 
(20,162 domy zburzone, 5,233 tru 
py), w okręgu Tokio, z roku 1792 
(12,000 domów zburzonych, 15,000 


+34 6% 


wypada 3 i pół 


Kim jest kobieta, która nie poznaje swej córki? 


Wyjaśni: 


roku 1844 (34.000 domów zburzo- 
nych, 12.000 trupów) w okręgu E- 
chio, z roku 1891 (225.500 domów 
zburzonych, 7.270 trupów) w okrę 
gu Mino i Owari, z roku 1836 
(13.373 domy zburzone, 27,122 tru 
pów) w okręgu Sanriku, wreszcie 
trzęsienie ziemi, które nawiedzifo 


W 


Japonję przed dziesięciu laty, t. j. 
w roku 1923 (1 września) w okrę- 
gu zatoki Sagami. Katastrolalne: 
mu zniszczeniu uległą wówczas sa- 
ma stolica Japonji i jej port, Joko: 
hama, W samem Tokio zginęło pra 
wie 70,000 ludzi, a straty pienięż- 
ne w budynkach, dziełach sztuki 
itp, wynosiły około  2.750,000,000 
dołarów. Prawie 44 proc. stolicy u- 


legło zupeinemu zniszczeniu. W 
jednym z parków, do którego 
schronił się tłum uciekających 


przed pożarem, wywołanym trzę- 
sieniem ziemi, zginęło 30,000 lu- 
dzi! Wszyscy spalili się żywcem. 


Ogółem w czasie tego katastrofal- | 


nego trzęsienia zginęło przeszło 
90,000 ludzi i uległo wniszczeniu 
przeszło pół miljonu budynków. 
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| „WĘGIERSKA MIŁOŚC" 


To najpiękniejszy film sezonu. 


Przedziwna sprawa Klary Deane 


nowi krzywdy, którą mu ten wy”| niej. 


rządził. Umierając w roku 1826, wy 
rzekł: „A Jefferson jeszcze żyje!” 
Dziwnem zrządzeniem losu Jeffer: 


e 


| 


zydentów odhywa się w  obecn0ś- 


Dzisiaj formy Są delikatniejsze. 
Dzisiaj shake-tands obydwu pre- 


| 


wkrótce 
rewelacyjny film 
na ekranie kina... 


okiem ohjektywów, przy czujnem 


[om z „wzędowym” uśmiechem, 


A 2a cztery lata inny elekt 


uchu radja i dźwiękowców. Cokol- | wprowadzać sie będzie do Białego 


wiekbly odczuwał 


ny” prezydent, opuszcza Bialy 


„zdetronizowa- | Domu.. 


u. | 


| 


Maszyński, 
Zimińska, 
Zielińska, 
Conti, | 
Lawiński 
i$konieczny 


Muzyka: Karasiński | Nataszek. 


Nadprogram Tygodnik 
dźwiękowy Fox'a 


Zamach na Prezydenta 
Ameryki Roosevelta, 
® 


Ubiegajcie się o nasze na- 
grody konkursowe. 


Ceny miejsc od 4—5 


8 gr. 80 gr. I 1.08 


od 5—6 wszystkie miejsca 


zł. 1.09 


na pozostałe seanse 


24. 1.09, 1.70-1 2,50 


Początek o godz. 4. pp. 
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Komorne pozostaje |" 


natomiast eksmisje będą wstrzymane 


Warsz. koresp. „Głosu Poran 
nego“ telefonuje: 


Delegacja zjazdu lokatorów, 
0 którego nehwałach donosimy 
dzisiaj na innem miejscu, przed 
stawiła wczorzj swe uchwały 
w prezydjum rady ministrów. 

Delegację przyjał radca Ka- 
<zorowski. Oświadczył on, że 
zdaniem rządu, nie jest obeenie 
pora odpowiednia dla obniża- 


nia  komornego, natomiasi 
wstrzymanie eksmisji aż do 
października dla 1- i 2-pokojo- 
wych mieszkań będzie załatwio 
ne w sejmie w najbliższych 
dniach. 

Delegacja wysłuehała tych 
wyjaśnień i postanowiła w dal- 
szym ciągu walczyć o swoje 
postulaty. 


W obawie przed zamachem 


Polska wzmocniła oddział wojskowy 
na Westerplatte 


Z Gdańska donoszą: 

Rząd polski otrzymał w ostat 
hich czasach informacje, że ele 
menty wywrotowe w Gdańsku 
zamierzały zorganizować za- 
mach na półwysep Wester- 
platte, gdzie znajdują się skla- 
dy amunicyjne i materjałów 
wojskowych pod ochroną nie- 


wielkiego oddziału wojsk poł- 
skich. 

W związku z tem wezoraj za- 
rządzone zostało czasowe 
wzmocnienie tego oddziału, 

Komisarz gen. Rzpiitej zawia 
domił o tem zarządzeniu wyso- 
kiego komisarza. ligi narodów. 


yktatura wojskowa 


wybuchła wczoraj 


ATENY, 6 marca. (Tel. wł. 
„Głosu Porannego} — 

Niedzielne wybory w Greeji 
dały większość mandatów 
stronniectwu ludowemu Tsalda- 
risa. Venizelos pozostał w mniej 
szości, 2 

Wobec tego wyniku wybo- 
rów utworzony został rząd woj 
skowy z gen. Plastirasem na 


czele, a Tsaldaris i inni dzia- 
łacze opozycyjni zostali uwię- 
zieni. 
Gzermak kona 
LONDYN, 6.3. (PAT) — Bur- 


mistrz m. Chicago, Czermak, dogo- 
rywa. Zgon jego spodziewany jest 
lada chwila. Dwukrotnie dokona- 
na transtuzja krwi nie pomogła. 


OOOOOOOOCOODOOCOCOC DODOCX 
Wspólnym wysiłkiem 


ofiarą pomóżmy bez- 
robotnym 


Nr. 66 


Dobrze przeżułe pożywienie 


Kto stale pielęgnuje 
zęby ODOLEM, 


zachowa je zdrowe 


aż do późnej starości. 


jest jakby 


8 > 
nawpol strawione 


By dobrze žuć, 
trzeba mieć zdrowe 
zęby. 


zd 
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Tryumfujący hitleryzm 
0: DI «omal 6 On (Milanie | 


Wybory do Reichstagu napo- 
zór nie przyniosły żadnych nie- 
snpodzianek. Szalone represje, 
stosowane przez Hitlera do ca- 
łej radykalnej opozycji lewieo- 
wej, musiały wywołać ubytek 
głosów dla lewicy, a nieprzy- 
tomna wprost agitacja wyznaw 
ców swastyki nie mogła przejść 
bez echa w postaci wzrostu gło 
sów dla narodowych  soejali- 
stów. 

W tej atmosierze uznać na- 
leży rezultat ostateczny za 
bardzo dła lewicy pomyślny. 
Socjaliści nawet zyskali trochę 
głosów w wiełu okręgach, a 
nigdzie nie ponieśli strat. Ko- 
muniśej utracili wprawdzie 20 
proc, wyborców, ale jednak 
wchodzą do Reichstagu, jako 
trzecie co do wielkości ugrupo- 
wanie, wprowadzająę tam prze- 

szło 80 reprezentantów. 

Godny natomiast zastarowie- 
nia jest stosunek wzajemny u- 
grupowań, stanowiących wiek- 
szość w nowej izbie. Ciężki 
przemysł i obszarniey czynili 
nadludzkie wprost wysiłki. aby 
w stosunku do Hitlera być po- 
ważną grupą. Nie ulega prze- 
cież majmniejszej watpliwości, 
że tych 17 miljonów niemeów, 
którzy rzucili swoje głosy na 
szalę zwycięstwa swastyki, obie 
cuje sobie nieomal rewolucyj- 
ne zmiany stosunków gospo- 
darczych, raczej po myśli ko- 
munistów, niż w kierunku ia- 
teresów Hugenherya et eonsor- 
tes, Wielki przemysł, junkrzy i 
obszarnicy rozumieli niebezpie 
czeństwo swego sojuszu z awan 
turnikami z pod znaka Hitlera. 
Rzmcili na stół najpoważniejsze 
atuty, aby w przyszłej koalicji 
jaknajwięcej znaczyć, Wysunię 
to nazwisko starego Hinden- 
burga, zwąchanoa się ze Stahl- 
helmem, jako masowa organi- 
zaeją, grupująca najrozmaitsze 
sfery społeczeństwa, nie mó- 
wiae już o clężkiej gotówce, no- 
święconej na robote wyborczą: 

A rezultaty? Tryamwirat Hu 
genberg — Papen — Seldte w 
wielu okregach stracił posiada- 
nie w Reiehstaga O.. jeden 
mandat, Dotychczas Hitler po- 
siadał 196 posłów, a Hugenberg 
— 5L Obeenie za Hitlerem 
stoi posłów 288, a za Hugenber 


giem — 52, Dotychezas Hugen- 
berg stanowił w koalicji 21 pra 
dzisiaj już tylko zaledwie 15 
proc. 

jesf rzeczą zrozumiałą, że 0- 
bcenie Hitłer zupełnie inaczej 
mówić będzie zarówno ze Jwy- 
mi sprzymierzeńcami, jak z 
Hindenburgiem. Jeśli chodzi a 
pewne radykalne . posunięcia 
socjalne, to Hitler może już 
dzisiaj nie oglądać się na pô- 
moc Hugonherga.  Przygodne 
poparcie centrum, czy drob- 


nych ugrupowań, czy ostałecz- 
nie komunistów, daje mu abet- 
lutną większość. I właśnie w 
tej zakapturzonej porażce fron 
tu czarne - biało - czerwonego, 
za którym stoją stery posiada: 
jące 1 dotychczasowy ustrój ka 
pitałistyczny, kryje się głębszy 
sens niedzielnych wyborów w 
Niemczech, pełen nieoczekiwa- 
nych niespodzianek o posmaku 
wprost ERT. 


—— 


Socjaliści 


BERLIN, 6 marca, (Pat.) — 
Komisarz rządowy ogłosił wy- 
niki wyborów do Reichstagu. 

Ostateczny podział mandatów 
jest następujący: 

Hitlerowcy — 288. 

Soejal - demokraci — 125. 

Komuniści — 81. 


zyskali 


4 mandaty 


Czarno - b. - czerwoni — 52. 

Bawarska partja lud. — 19. 

Zw. chłopów i winiarzy — 1. 

Niemiecka partja ludowa, 
chrześcijańsko - socjalna par- 
tia ehłopska i hannowerczycy 
— 6 

Ogółem — 647 mandatów. . 


Murzyn zrobił swoie 


Hitler daje odprawę swym sojusznikom 


BERLIN, 6 marca. (Pat) —,MODZIELNIE GABINET WIĘ 
Kwatera partji narodowo - so-| KSZOŚCI. 


eialistycznej ogłasza komuni- 
kat, w którym, podkreślając 
doniosłość odniesionego przez 
Hitlera zwycięstwa, oświadcza: 
„Na listy naredowych socja- 
listów padło 17 miljonów gło- 
sów. Tem samem potwierdza 
się wewnątrz rządu narodowe- 
so odrodzenia, że 
NARODOWI SOCJALIŚCI SĄ 
NIE JEDNYM TYLKO Z FILA- 
RÓW, LECZ BLOK‘ M. POD- 
TRZYMUJCYM PRAWIE SA- 


WIEDEŃ, 6 marca. (Pat.) — 
„Sonn-und Montagszeitung* po 
daje z konserwatywnych kół 
niemieekich następujące infor- 
macje o sytuacji w Niemczech: 

Papen zdaje już sobie, spra- 
wę z tego, že popełnił ciężki 
błąd, zawierając pakt z Hitle- 
rem, Od czasu zarysowania się 
nowego kursu toczą się pod- 
ziemne walki między narodo- 
wymi - socjalistami, a ich sprzy 
mierzeńcami. 


Zapowiedź walki 


zsamodzie!nością poszczególnych państw Rzeszy 


BERLIN, 6 marca. (PAT) — 
Niezwłocznie po ogłoszeniu wy 
ników wyborów, minister Goe- 
ring złożył następujące oświad- 
czenie: 

„Największa i decydująca 
walka została rozegrana. Front 
narodowy odniósł zwycięstwo 
na całej linji. Szczęśliwy je- 
stem, że naród niemiecki tak 
olbrzymią większością opowie- 
dział się za gabinetem Hitlera, 


Po raz pierwszy od czasów 
Bismarcka 
udało się zlamać stanowisko 
centrum, 
jako stronnictwa, odgrywające 
go rolę języczka u wagi. 
Wobec olbrzymiej przewagi, 
jaką front narodowy zdobył w 
Niemczech południowych, 
rządy tych krajów utraciły 
prawe pozostawania nadal 
na swoich stanowiskach. 


Mordy i 
na tle wyborów 


BERLIN, 6. marca. (PAT). — 
Liczba ofiar w ludziach w czasie 
starć politycznych, jakie miały 
miejsce ubiegłej doby w Niem- 
czech, wynosi, według dotychcza- 
sowych doniesień, 6 zabitych. 

Oprócz ofiar we Wrocławiu, pa- 
dła w Oberhausen dwuch komuni- 
stów, zastrzelonych przez niewy- 
śledzonych dotychczas sprawców 
i w niewyśledzonych  okolicznoś- 
ciach. Pozatem znaleziono rano w 
Berlinie zastrzelonego komunistę 
przed domem, w którym mieszkał. 
Również i w Kreutzbergu zabity 
został jeden komunista, 


BERLIN, 6. marca. (PAT). — 
Donoszą z Koloni o dokonaniu 
przez komunistów fzeregu aktów 
ierorit. 

W hucie szklanej zakładów Sin 
dorfa  podpalono zabudowanra 
głównych składów, które spłonęły 
doszczętnie. W czasie pożaru sły- 
szano szereg detonacji, Sprawcy 
pożaru uciekając wystrzelili z re- 
wolwerów kilkakrotnie do gonią- 


Łańcuch 


i ich rezultatu 


cych ich strażników nocnych. Żad 
nego z podpalaczy nie schwytano. 
7 komunistów, podejrzanych o. t- 
dział w tym zamachu, aresztowa: 
no. 

Równocześnie podłożono ogień 
pod zabudowania gospodarskie je. 
dnego z pastorów. Pod zarzutem 
podpalenia aresztowano 4 komuni- 
stów. Próbie podłożenia ognia pod 
zamek w pobliżu Beroheim udato 
się grupie stahlkelmowców zapo- 
biec. Sprawcy zamachu zbiegli. 


W samej Kolonji _niewykryct 
sprawcy rozmontowali bezpieczyni- 
ki elektryczne w instalacji oświe- 
tlenia ulicznego oraz  uszkodzili 
lampy. 


Równocześnie doniesiono o prze 
cięciu 9 linji telegraficznych pod 
Prinzdorf na linji Berlin — Wro- 
cław i na linji, prowadzącej do pla 
cu ćwiczebnego w Neuhammer, Kil 
ku podejrzanych o dokonanie tego 
zamachu osobników aresztowano. 
Wszyscy należą do radykalnych w- 
grupowań lewicowych. 


represji 


przeciwko autonomicznym rządom, 
socjalistom i żydom 


BERLIN, 6. marca, (PAT). — 
Minister spraw wewnętrznych Rze 
szy zarządził przekazanie dowódz- 
twa policji w Hamburgu narodowo- 
socjalistycznemu posłowi Rite- 
rowi. Senat m. Hamburga podpo- 
rządkował się temu zarządzeniu, 
występując jednocześnie przeciwko 
niemu na drogę prawną. 

Burmistrz miasta zgłosił swe ustą 
pienie. Wkrótce po godz. 22 grupa 
około 600 szturmowców  hitlerow- 
skich obsadziła gmach ratusza. 


BERLIN, 6. marca, (PAT). — 
Wkrótce po północy obsadzony 
został przez oddziały szturmowe, 
oprócz ratusza w Hamburgu, rów- 
nież ratusz w Altonie, w którym 
znajdowała się tylko warta nocna. 


BERLIN, 6. marca. (PAT). — 
W Altonie oddziały szturmowe wy 
wiesiły flagi hitlerowskie na ratu- 
szu. Przed gmachem zaprowadzono 
służbę patrolową. 


Również w Essen szturmówki 
obsadziły ratusz, wywieszając na 
gmachu flagę ze swastyką. 


BERLIN, 6. marca, (PAT), — 
Rząd turingijski zarządził odebra- 
nie władzy policyjnej burmistrzom, 
należącym do partji socjal - demo- 
kratycznej. Odtąd na czas nieogra 
niczony władzę policyjną sprawo- 


wać mają jedynie godni zaufania 
urzędnicy. 
BERLIN, 6. marca. (PAT). — 


Centralny związek 6bywatelski ©- 
bywateli niemieckich wyznania 
mojżeszowego w Turyngji został 
rozwiązany i zakazany., Wszystkie 
druki i czasopisma perjodyczne te 
go związku  ulegly konfiskacie. 
Według komunikatu rządu Turyn- 
gji zakaz i konfiskaty motywowea- 
ne są ochroną narodu niemieckie- 
go i jego hanoru oraz w celu utrzy 
mania spokoju i bezpieczeństwa. 
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Komisarz rządowy 


kas chorych 
w Niemczech 


W tych dniach rząd niemiec 
ki postanowił powołać komisa 
rza Rzeszy do spraw kas cho- 
rych, Przyczyną mianowania 
snecjalnego komisarzą kas cho 
rych w Niemczech jest znacz- 
ny wzrost kosztów administra 
cyjnych kas w ostatnich cza 
sach, oraz niedostateczny, zda- 
niem rządu, nadzór władz pań 
stwowych nad niemi. 


W ostatnich latach nastąpił 
również w niemieckich kasach 
chorych znaczny spadek wpły- 
wów. Podczas gdy w roku 
1929 wpływy kas wynosiły 2 
miljardy 200 miljonów marek, 
w roku 1932 liczba ta spadla 
do 1 miljarda 300 milj. mk. 


Komisarz rządowy przedsię- 
wziąć ma środki w kierunku 
powigkszenia wpływów kas 
chorych i zmniejszenia ko- 


sztów admiristracyjnych, 


PRACOWNIA 
Diorów Dziecinnych 


Ceny b, przystępne 


Przyjmuję również do roboty 


SWETRY KORONKOWE 


najnowszych wzorów. 


Al. I-go Maja 11. 


Frant, parter, m. 1. 


CIĄGNIENIE 5-€] KLASY LO- 


TERI. 


W czwartek, dnia 9 marća roz- 
pocznie się ciągnienie wielkiej 5-ej 
klasy 26-ej loterji i trwać będzie 
5 tygodni. Wylosowanych zostanie 
15.166 wygranych na sumę prre- 
szło 16 miljonów zł. Główne wygra 
ue: 1.000.000, 500 tys., 150 tys, 
100 tys., po 75 tys. idt. 

Losy kupuje kaźdy w słynnej ko 
lekturze 8. Jatka (Piotrkowska 22 
i 66) znanej jako rzeczywiście naj- 
szezęśliwsza. W obecnej 4ej kla- 
sie znowu padły tamże wygrane 
zł, 20.000 na Nr 143682, 15.000 na 
Nr. 143873 i wiele po 5 tys., 2 tys. 
tysiąc itd, 


TUL — „GŁOS PORANNY“ — 1933 


Podpalacz Reichstagu 


oświadcza, że nigdy nie był komunistą 


Korespondent berliński gaze 
ty holenderskiej „Telegraaf“ o 
trzymał od policji berlińskiej 
prawo widzenia się ze spraw: 
cą podpalenia Reichstagu van 
den Liibbem. 

Marinus van der Liihbe - 
pisze on—wysoki, młody blon- 
dyn w białej kurtce, którą mu 
dano po aresztowaniu, wyglą 


da zdrowo, ma rumieńce na 
Iwarzy. Wygląda dobrotli- 
wie. Nie sprawia wrażenia 
sbrodpiarza, 


Rozmowa toczyła się wobet 
sędziego Śledczego, którw na 
ten czas przerwał badanie. 

Dziennikarz zapytał po bo- 
lendersku Liibbe'go, co go skła 
niło do tego szaleństwa, 

— Nie mogę na to panu w 
ciągu 5 minut odpowiedzieć, 
bo zanim wykonałem ten plan, 
myślałem o nim przez całe ży 


cie. 
Dziennikarz pokazał wów- 
czas Liibbemu numer ..Tele- 


graafu' z jego fotograf ją, 
Lübbe zdziwił się: 


~- Skąd wy to macie? 

A jeden z urzędników zany- 
tał: 

— Czy pan zna ten portret? 

— Nie — odparł Lübbe, -- 
to wprawdzie jestem ja, ale nie 
pamiętam, kiedy to robiono, 
musiało to być chyba przed 8 
laty. i 

Van der Lübbe zaczął odczy 
tywać. ca pisze , Telegraaf“ i 
znuważył: 

i-- Co tam w Holandiji sobie 
o mnie myślą, 

W dalszej rozmowie oświad 
czył, że nigdy nie należał do 
żadnej partji, nie jest z prze 
konania komunistą, jest tylko 
zdania, że wszędzie, gdzie tyl- 
ko można, trzebą zwalczać ka 
pitalizm. 

Zapytał 
dent: 

-— A czy Dan żałuje swego 
czynu? 

— Nie brzmiała adpno- 
wiedź, — zrobiłem to z przeko 
nania. Wiem, €o mnie czeka ' 
to nie po raz pierwszy wyda- 


wreszcie korespon- 


— 


Tłumy berlińczyków 


g 


zwiedzają zgliszcza i rumowiska spalonego gmachu Ręichstagu 


Uroczyste zaprzysiężenie 


nowego prezydenta Stanów ROOSEVELTA (na prawo) przez prezesa sądu najwyższego, HUGHESA 
(na lewo) w obecności ustępującego prezydenta Hoovera (pośrodku). 


rza mi się coś podobnego 

Inne pisma podają charakte- 
rystvczne epizody z Życia Liih- 
hego. j 

W kwietniu 1931 r. Marjan 
van der Liibbe mieszkał w Mo 
nastyrze (w Niemczech). miał 
zatarg z policją i zosłał nkara 
nv za sprzedaż gazet i druków 
bez wykupienia odpowiednie- 
go Świadectwa. 

W 1932 r, van der Lübbe z0- 
stał aresztowany przez policję 
czeską na 9 dni w miasłeczk: 
Michałowce na Słowaczyźnie. 

Van der Lübbe jechał auto 
busem z Koszyce do Micha- 
łowie  Żandarmerja legityma- 
wała podróżnych, van der Liih 
be nie miał żadnych dokumen- 
tów przy sobie, a twierdził, że 
jedzie do... Polski. 

Te dwa drobne epizody za- 
równo jak wywiad, wykazują. 
Że van der Lübbe nie mieszkał 
w Holandji w ciągu ostatnich 
dwuch lat i że prowadził nie- 
spokojny tryb życia, przyczem 
nigdzie nie występował jako 
członek partji komunistycznej, 
choć reklamowa} przy każdej 
okazji swoje bardzo radykaln= 
poglądy. 


Van hbuehhe 


w gościnie u wodza 
hitlerowców 


PARYŻ, 6 marca. (PAT) - 
Korespondent „Le Petit Jour- 
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nal* donosi z Monachjum, że 
minister spraw wewnętrznycii 
Frick, polecił rządowi bawar- 
skiemu przedsięwzięcie wszel- 
kich środków, aby nie dopu- 
ścić do rozpowszechnienia w 
prasie bawarskiej wiadomości, 
podanej przez jeden z dzienm- 
ków saskich, według której 
holender 


van der Lucbbe, oskarżony © 
podpalenie Reichstagu, był 
przez dwa dni gościem jednego 
z leaderów partji hitlerowskiej, 
któremu przysiągł oraz złożył 
pisemną deklarację, że jest na- 
rodowym socjalistą. 


Wspólnik buehbego? 


BERLIN, 6 marca. (PAT) — 
Na granicy niemiecko - belgij- 
skiej policja niemiecka areszto 
wała pewnego emigranta rosyj- 
skiego podejrzanego o udział w 
zamachu na Reichstag. 


Jako poszlaki służą liczne o- 
parzelizny na rękach  rosjanl- 


na. — 
IOŁA PRZECZYSZCZAJĄCE 


YYY WYPPYWYPYPEPPOPYCEFPO 


KARPIASKIEGO 


Walka z komunizmem w Niemczech 


Podejrzane osoby rewidowane są na ulicy przez patrole policyjne 


Oddziały bojówek hitlerowskich 


defilują przez Wrota Brandenburskie w Berlinie 


LUNA“ 


OSTATNIE DNI! 


Początek o godz, 4 pp., 
w soboty i niedziele o 12 w poł. 


Fenomenalny film produkeji franeuskiej 


Co może Paryż! 


(Mirages de Paris) 


Dzieje wielkiej karjery młodej pensjonarki. Blask i nędza paryskich nocy 


Ceny miejsc zniżone na wszystkie seanse 49 gr. i zł. 1.09 


Reżyserja Fedor Ozep. 
Mistrzowska kreacja: 


JACQUELINE FRANCELL 

ROGERA TREVILIE 

MARCELA VALIE 
Nadprogramy: Aktualności, 


Muzyka Karol Rathaua 


Bilety ulgowe ważne, 
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IM.— „GŁOS PORANNY” — 1935 


Rozpaczliwa obrona dolara 


Zakaz wywozu kruszców ze Sianów Zjedmoczomych 
certyfikaty i bony izb rozrachunkowych zastępują obecną walutę 


W pogoni za złofem 


LONDYN, 6 marca. (Pat.) — 
Z Waszyngtonu donoszą: 

Prezydent Roosevelt ogłosił 
następujące decyzje rządu a- 
merykańskiego, które wchodzą 
w życie w Ameryce dziś o 1-ej 
nad ranem, czyli o godzinie 7 
według czasu Środkowo - euro- 
pejskiego: 

1) wszelki wywóz złota 
staje wzbroniony; 

2) rząd obejmuje całkowitą 
kontrolę nad wszystkiemi ope- 
racjami w złocie wewnątrz kra 
ju: 

3) dokonywanie wypłat, lub 
rezerwowanie złota dla obcych 
krajów nie jest dopuszezalne. 


z0- 


4) przechowywanie złota 
przez ludność jest zakazane: 

5) certyfikaty elearing - hou- 
sów otrzymują moc prawną 
waluty obiegowej; 

6) moratorjum bankowe z0- 
staje we wszystkich stanach 
przedłużone do czwartku, 


Sfandard złota 


zostaje utrzymany 


NOWY JORK, 6 marca. (Pat.) 
Sekretarz stanu Woodin o- 
świadczył, że wiadomości o tem 
jakoby Ameryką zamierzała po- 
rzucić parytet złota, są Śmiesz- 
ne i wprowadzają w błąd. 
Woodin z całą  stanowezością 
stwierdza, że 


Gorgonowa przed sądem 


powtarza dokładnie swe lwowskie zeznania 


Z Krakowa donoszą: 

Wczoraj o godz, 9 rano rozpo 
czął się proces Rity  Gorgonowej, 
oskarżonej o zabójstwo Lusi Za- 
rembianki. 

Zainteresowanie ze strony publi- 
- czności stosunkowo niewielkie, na 
tomiast b. licznie reprezentowana 
jest prasa krajowa, są także na sa- 
li korespondenci pism zagranicz- 
nych, 

Panktualnie o godz. 9 rano poli- 
cjanci wprowadzają na salę oskar 
żoną, z więzienia. Gorgonowa jest 
blada, ubrana w czarną suknię 
czarne futro. Oskarżona zajmuje 
miejsce na ławie podsądnych. Jest 
widocznie wzruszona. 

Na wstępie przystąpiono do wy 
boru ławy przysięgłych. W związ 
ku z tem prokurator i obrona zgła 
Szają wnioski o wyłączenie kilku 
kandydatów. Trybunał wnioski te 
uwzglęjinia, wyłączając czterech 
kandydatów na wniosek stron i 


jednego z powodu choroby. 

Po ukonstytuowaniu się ławy 
przysięgłych w składzie 14 osób, 
przewodniczący przystępuje do od- 
czytania aktu oskarżenia oraz orze 
czenia sądu najwyższego, na które 
go zasadzie sprawę przekazano do 
ponownego rozpatrzenia przez są% 
przysięgiych w Krakowie, poprzed 
nio osądzoną przez trybunał lwow 
ski. 

Zkołei Gorgonowa przystąpiła 
do składania wyjaśnień nie przy- 
znając się do winy i odpowiadając 
na pytania głosem widocznie wzru 
szonym. 

Opisuje szczegółowo całe swoje 
życie oraz przebieg tragicznej no” 
cy w willi w Brzuchowicach, przy- 
czem zeznania jej w ogólnych za- 


rysach i w szczegółach pokrywają 


się z zeznaniami, złożonemi przed 
sądem we Lwowie, 


Dzisiaj dalszy ciąg procesu, 


standard złota zostaje utrzy- 
many, 

Złoto w ciągu pewnego cza- 
su tylko nie będzie mogło być 
utrzymane w obiegu, inaczej — 
zawieszono tylko na pewien 
okres czasu wypłaty w złocie. 
Kryzys — oświadezył Woodin 
— osiagnal swój nainiższy po- 

ziom. 

Już nie będziemy się opusz- 
czać niżej. 

Woodin zapowiedział wyda- 
nie odezwy. zawierającej prze- 
strogi przed dalszem gromadze 
niem złota. 

Były sekretarz stanu dla 
spraw skarbu, Mills, który 
wziął udział w konferencji 
przedstawicieli rządu, oświad- 
czył, że 
Stany Zjednoczone opanowują 

swe trudności gospodarcze. 


Pomyślne horoskopy 


NOWY JORK, 6 marca. (Pat) 
Według miarodajnych źródeł 
Stany Zjednoczone 
posiadają jeszcze 4 miljardy 

300 miljonów złota, 
czyli zgórą trzecią część całego 
światowego zapasu złota. 

Co do przyszłości dolara, to 
ogólnie cytowany jest przy- 
kład marki niemieckiej w lecie 
1931 roku, gdy pomimo krachu 
banków, utrzymała się przy pa 
rytecie. Sytuacja zaś Stanów 
Zjednoczonych w obecnej chwi- 
li jest bez porównania lepszą 
od sytuacji niemieckiej w roku 
1931. 


Bankiemisyjne Europy 


spieszą Ameryce 
z pomocą 


NOWY JORK, 6.3. (PAT) — 


Według doniesień dzienników bam- 


ki emisyjne Francji, Holandji, Bel- 


gji i Szwajcarji wyraziły gotowość 
udzielenia „Federal Reserye Ban- 
kowi” kredytów w wysokości, rów 
nej zyskom w złocie, zrealizowa- 
nym przez nie kosztem Stanów 
Zjednoczonych, tak, aby nie za- 
szła potrzeba naruszania zapasu 
złota w „Federal Reserve Banku” 
przy wycofywaniu wkładów zagra 
nicznych i ucieczce kapitałów. 


Anglia nie donuszcza 
do zwyżki swej waluty 


LONDYN, 6.3. (PAT) — Zarzą: 
dzenia prezydenta Roosevelta wy 
wołały w Londynie naogół przy 
chylną ocenę. Podkreśtzją tu z 
uznaniem energję i odwagę prezy- 
denta. Istnieje powszechna tenden- 
cja udzielenia pomocy Ameryce w 
miarę możliwości, Jest w tem duża 
doza samoobrony, bowiem dewalu- 
acja dolara, o ile Ameryka istotnie 
porzuci złoty parytet, pociągnęła- 
by za sobą niepożądany wzrost 
kursu funta. Już dzisiaj, mimo, że 
dolar nie był notowany i Ameryka 
oficjalnie zaprzecza komentarzom 


o wycofaniu się ze złotego paryte- 
tu, kurs funta wzrósł we frankach 
z 87,30 do 83,50. Również cena 
złota spadła w stosunku do funta 
o 1 szyling i 1 pens, wynosząc tyl 
ko 119 szyl. T pensów za uncję 
złota. 

Bank angielski chcąc utrzymać 
wartość funta w stosunku do złota 
na poziomie jednej szóstej części 
złotej uncji, postanowił nabyć zło- 
to po kursie 120 szyl. czyli 6 fun- 
tów za jedną złotą uncję. 


Dolar w Warszawie— 


Warsz. kor. „Głosu Poranut 
go* telefonuje: 

W warszawskich sferach gieł 
dowych zarządzenia amerykań- 
skie wywołały w pierwszej 
chwili niepokój. Kurs dolara 
znacznie się obniżył. Jednak w 
godzinach wieczornych  nastą- 
piło pewne uspokojenie, Wie- 
czorem w obrotach prywal- 
nych oddawano i kupowany 
dolary po zł. 8.60. 


Dziś strejic wioski 


pracowników miejskich w stolicy 


Warsz, koresp. „Głosu Poranne- 
go” telefonuje: 

Dzisiaj ma się rozpocząć w magi 
stracie warszawskim strejk włoski 
pracowników z powodu obcięcia t. 
zw. dodatku stołecznego, 

Wczoraj w godzinach wieczor- 
nych prezydent miasta wezwał de- 
legację pracowników i oświadczył, 
Że zamiast skasowanego dodatku 
magistrat przyznał niższym katego 


polecił kasie, aby od jutra wypła: 
cała po 100 tys. zł. dziennie zale- 
głości pensji. Ponieważ strejk wlo- 
ski utrudniłhy funkcjonowanie ka- 
sy, przeto prezydent wezwał pra- 
cowników, aby zaniechali strejku. 

Delegaci oświadczyli, że nie są 
upoważnieni do rokowania na ten 
temat, natomiast gdyby magistrat 
zechciał wyasygnować po 200 tys. 


tjom pracowników ekwiwalent w |przerwaniu strejku do środy. 


wysokości 3 do 14 proc. pensji i 


K to możnaby jutro pomówić o 


Na tem strony się rozeszły. 
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„WĘGIERSKA MIŁOŚC” 


To najpiękniejszy film sezonu. 


"Nr. 38 Specjalny Dodatek powieściowy „GŁOSU PORANNEGO* 
z dnia 7 marca 1935 roku. 


WACŁAW ZABOROWSKI 


MORD 


Powieść oryginalna na tle łódzkiem 
(Ciąg dalszy). 
ROZDZIAŁ XVIII. 

Ania zaczęła budzić się o godzinie 7,30 rano. 
Wiedziała odrazu. że nadchodzący dzień będzie Ta- 
dosny, czuła się szcześliwą, choć nie uprzytomniała 
sobie jeszcze przyczyny tego szczęścia. Słońce pieści- 
ło przymknięte zlekka drgające powieki zmuszając 
dziewczynę do ich podniesienia, ale ona pogrążona 
w otchłań błogości stopniowego przebudzenia — 
starała się sztucznie przedłużyć ten najwspanialszy, 
pełny marzeń stan ducha, kiedy rzeczywistość 
i czary bajek przeżywane we Śnie tworzą całość nie- 
co mglistą, lecz pełna niewypowiedzianej rozkoszy; 
myśl fruwa jak motyl z tematu na temat łącząc wy- 
padki w dziwaczne łańcuchy. przez co zaciera się 
granica dzieląca ją od fantazji. 

Ania leniwo rozmyślała nad tem, że ludzie bu- 
dzący się na odgłos warczenia budzika lub gwizdu 
syreny muszą odrazu ze snu przechodzić do rzeczy- 
wistości. Zrobiło jej się żal tych ludzi pozbawionych 
najpiękniejszych fragmentów bytowania ziemskiego. 
W pochodzie pierwszo-majowym  niesiono dużo 
transparentów z napisami: „Niech żyje proletarjat“, 
„Żądamy pracy“, „Niech żyje Polska ludowa“, 
„Wstrzymać eksmisję bezrobotnych*, — ale nie by- 
ło ani jednego żądającego prawa stopniowego prze- 
budzania się. Ania była niezmiernie zdziwiona 13- 
kiem postępowaniem świata pracy i dziwiła się 
nader długo, drzemiąc słodko, aż poczuła uzasadnio- 


ny głód, kolacji bowiem nie jadła. Głód okazał się 
mocniejszy od marzen, 

Ania usiadła na łóżku i roześmiała się: „Boże, 
jaka jestem głupia z tym swoim transparentem, ale 
i oni też. Piszą na sztandarach tyle rzeczy o pracy, 
eksmisji i Polsce ludowej, kiedy wystarczyłoby jed- 
nej olbrzymiej czerwonej chorągwi z czarnym 
ogromnym napisem: „My chcemy jeść!" 

Raptem Ani stanęły przed oczyma” wczorajsze 
wydarzenia. „Kocha* — zaśpiewały słońce, etażer- 
ka i biureczko, na którem leżał otwarty pamięin'k. 
Ania boso w koszuli podbiegła do niego sprawdza- 
jąc jeszcze raz czy wczoraj wieczorem nie nie za- 
pomniała wpisać. Ale dziennik aż nazbyt Ściśle uj- 
mował kwestję: „Pocałował mnie trzy razy w usta 
i jeden raz w kark. Nazwał:  Słoneczkiem, szczę: 
ściem, jedyną i najdroższym darem: niebios Powie- 
dział, że przyjdzie na Śńiadanie o godzinie pół do 
dziesiątej. » 

— A która teraz? —.Chrysle Panie! — krzyk- 
nęła przerażona i pobiegła do jadalnego popatrzeć 
na zegar. Zegar „ma się rozumieć — stał jak głupi“ 
i wskazywał godzinę drugą, bo prawdopodobnie za- 
pomniała go wczoraj nakręcić. Nie było czasu na 
dalsze rozmyślania: trzeba byfo ubierać się jak na 
alarm, sprzątać pokój, gotować kawę i lecieć do 
sklepu po bułki i mleko. Ania Śpieszyła się jak mo- 
gła, gdyż chodziło o ambicję. „Cóż pomyśli Mikołaj 
jeśli przychodząc o oznaczonej porze na Śniadanie 
znajdzie ją nieaumytą i rozkociubaną. stół nienakryty 
i gazową kuchenkę zimną?*. 

Na samą myśl o możliwości czegoś podobnego 
Amia dostawała wypieki na twarzy i odpędzała od 
siebie wszelakie marzenia o Rennie i wczorajszych 
wyznaniach, które jak na złość stale „lazły* jej do 
głowy przeszkadzając w pracy. Mniej więcej w cią- 
gu 15 minut Ania zrealizowała powzięty plan pra- 
wie całkowicie j pobiegła do sklepu.  Sklepikarz 


pan Grzelak, ezyli „stary Grzela“, jak go nazy- 
wała klijentela, zapytany o czas, poinformował, 
dopiero godzina 8 rano, Anią chciała konieczn'e 
opowieć é Grzeli, że ma narzeczonego, który ją 
bardzo kocha i przyjdzie dziś na Śniadanie: „To by 
się stary dopiero zdziwił“, ale dała spokój: słysza- 
ła kiedyś, że żona Grzeli uciekła. „Może zacznie 
odradzać zamążpó jście?* 


Wracała do domu, niosąc ostrożnie dzbanek 
mleka i paczki z kajzerkami i masłem. Szła powoli 
istarała się przypomnieć twarz Renna, ale nie mo- 
gła Wiedziała jak porusza wargami, gdy mówi, jak 
siada i wstaje z krzesła, jak patrzy, gdy się dener- 
wuje, ale całości z tego wszystkiego skleić nie po- 
trafiła. „To dziwne, i mamusię, i panią Helenę i na- 
wet Rheinbabena doskonale widzę, jak tylko przy- 
mknę powieki, a.. może nie kocham Mikolaja? —- 
spadła jak meteor szybka myśl, ale została sromot- 
nie wypędzona jako wysoce niewłaściwa i nie- 
moralna: „gdybym go nie kochała — tobym nie 
całowała, przecież to nie żaden krewny“. 


Na progu stał i czekał roz promieniony, uśmie: 
chajacy się Renn, Ania była zdetonowana. Chciała 
na powitanie dać mu do pocałowania rekę, ale ręce 
miała zajęte. Wyjście z sytuaeji znalazło się samo. 
bo inżynier zwolnił jej lewą rękę, odbiejąc dzbanek 
z mlekiem i ceremonja powitania narzcczeńskiego 
mogła odbyć się zupełnie przepisowo. 


Renn tłomaczył się i przepraszał za wcześniej- 
sze przyjście, zaś Ania, udając poważnie zakłopota- 
ną, nakrywała do stołu. Ani ogromnie imponowała 
rola gospodyni, więc zapytała rzeczowo, czy przo- 
szykować kanapki i jaką kawę lubi pić, z mlekiem. 
czy bez? Ale on nie utrzymał powagi i „ni z tego— 
ni z owego“ zaczął ją całować i pytać: „czy się 
cieszy?“ 

4d. €. n.] 
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ratalne przesądy i ciemnota 


krzywdza mieczasiużemie opinię szpitali łódzkich 
Rezultaty wielotygodniowej obserwacji pracy i życia w Szpitalu Poznańskich 


Jedną z dziedzin życia spo- 
lecznego, poddawaną w społe 
czeństwie częstej, surowej kry- 
tyce, jest szpitalnietwo. Liczne 
są skargi na porządki w szpi 
talach, na stosunek lekarzy i 
służby szpiłalnej do chorych, 
ną odżywianie, pielęgnację etc. 

Przedmiotem utyskiwań i 

skarg są wszystkie szpitale, 

Czasami głos krytyki zwra 
ca się silniej pod adresem szp 
tala m. Mościckiego, czasami 
niezadowolenie dotyczy szpita- 
la w Radogoszczu, to znowu od 
nosi się głównie do szpitala im 
Poznańskich. Ale w zasadzie 
niechęć szerokich rzesz społe- 
czeństwa w równej mierze bije 
we wszyżkie szpitale. 

W związku z tem posłanow: 
liśmy przeprowadzić gruntow- 
ne badania i obserwacje, aby 
przedewszysthiem stwierdzić 

słuszność zarzutów, 
a pozałem poznać ich istotne 
Źródło, Przez szereg długich ly 
godni terenem obserwacji na: 
szych był szpital im. Poznan- 
skich. Wysłuchaliśmy licznych 
skarg. badaliśmy każdą z nich 
skrupulatnie, obserwowaliśmy 
życie w tym szpitalu we wszy- 
stkich jsgo przejawach. Dzi 
siaj mamy już prawo zabrać 
głos w tej palącej sprawie. 

Otóż przedewszystkiem nie 
ulega najmniejszej wątpliwośc:, 
że 
istotnem źródłem utyskiwań 

jest samo społeczeństwo. 

Z czasów, kiedy szpitalnictwo 
znajdowało się jeszcze w koleb 
ce, kiedy do szpitala kierowa- 
»o jedynie wypadki zupełnie 
już beznadziejne, pokutuje po 
dzień dzisiejszy 

mniemanie, że szpital jest 

„wykuńczalnią*, 

czyli instytucją, do której się 
idzie umierać. W owych cza- 
sach rzeczywiście statystyka 
śmiertelności chorych szpi:tal- 
nych była zatrważająca, Szero- 
kie rzesze nie zdawały sobie 
sprawy z tego, że w wypad- 
kach szpitalnych Śmiertelność 
byłaby 100-procentowa, gdybv 
chorzy pozostawali na leczeni:: 
w domu. 

Tak było przed wieloma dzie 
siątkami lat. Ale z tamtych eza 
sów utrzymiuje się jeszcze prze 
sąd, że trzeba czynić wszystk. 
anożliwe, zby 
<horcgo nie puszczać z domu 

do szpitala. 
Oczywiście ma to jeszcze dzi- 
sia} czasami opłakane następ 
stwa, bowiem zdarzają się wv- 
padki, gdy rodziny chorych, 
kierując się wspomnianym 
przesądem. 

stają się winowajeami kata- 

skrofalnej zwłoki. 
Chory już konający idzie do 
szoitala, a potem “powiada się 
dokoła że tło w s'nialu go 
„wykończył*. 

4 lymczasem w rałym kultu 
ralnym świecie stosunek do 
szpitala jest wręcz odwrotny. 
Tam wszyscy rozumieją dosko 
nale, że 
w urywainem mieszkaniu nie 
może być wogóle mowy o ta- 
kiei wszechstronności i nī- 
tyehmisstowości pomocy, jak 

w Szpitalu. 

A fo nawet wtedy. gdy rodzi 

na jest jaknajczulsza, a szpital 


jaknajgorszy, Osbrzymia 1lość 
doskonałych lekarzy - specjali- 
stów, wykwalifikowane pielę- 
gniarki. stała opieka lekarska 
na miejscu w postaci mięjsco- 
wego lekarza, wszelkie możli- 
we lekarstwa, aparaty i za- 
strzyki na miejscu, jednem sło 
wem całe nastawienie szpitala 
zapewnia chorym najszybszą i 
najskuteczniejszą pomoc. 

Czy można mieć w domu ta- 
kie warunki do operacji, jak 
na najwspółcześniejszej sali o- 
peracyjnej, urządzonej według 
ostatnich wymagań medycyny, 
chirurgji i profilaktyki? Czy 
warunki antyseptyczne i hygje 
niczne izby mieszkalnej mogą 
się równać z warunkami poope 
racyjnej sali szpitalnej? A jed- 
nak nawet w sferach inteligen- 
cji do dnia dzisiejszego bardzo 
często €zynione są wszelkie mo 
żliwe wysiłki, aby konieczna o- 
peracja przeprowadzona była 
w domu. Jakże więc óziwić się 
szerokim masom, wychowują- 
cym się 
w nieświadomości i w atmosfe- 

rze zbutwiałych przesądów? 

A teraz tak ważny dla zdro- 
wią chorego okres pooperacyj- 
ny. Nawet najwiekszy laik wie, 
że 
najważniejszą rzeczą dla wi- 
tienta po operacji jest spokój. 
Gorliwość otoczenia w domu 
jest nierzadko poprostu zabój- 
cza. To ciągłe pytanie o stan 
zdrowia, o samopoczucie, o spe 
cjalne życzenia, to wmuszanie 
pożywienia  „„pokrzepiającego*, 
te wizyty życzliwych krewnych 
i znajomych przecież to 
wszystko wpływa na stan tho- 
rego jaknajfatalniej, Jeden + 
najwybitniejszych profesorów 
berlińskich powiedział, że 

eiężko r chory powinien się 

przedewszystkiem nudzić. 
Zresztą zazwyczaj organizm 
rudzki jest tak całkowicie po- 
chłonięty walką z chorobą, fe 
wszelkie rozrywki,  pozornit 
przyjmowane z taką ulgą i 7a: 
dowoleniem, hamują szyhkosć 
rekonwalescencji, Ta  nieroz- 
ważna gorliwość i życzłiwość a 
czywiście w szpitalu nie istme- 


je Tam chory ma wszystko, 
częgo mu potrzeba, ale poza- 
tem ma rzecz najważniejszą, 


której nie może poprostu mieć 
w domu, a mianowicie spokój 
Mówimy tu oczywiście n tych 
najlepszych wypadkach, gdy 
chory pochodzi ze sfery za- 
możnej i mieszka w warunkach 
europejskich. A eóż dopiero 
mówić o tych izbach mieszkal- 
nych, w których 
"nieźśdzi się po ośm do dziesię- 
ciu osób, 
a które są 
sypialnią, jadalnią I kuchoia 
jednocześnie. 
W ciężkich wypadkach prawdo 
podobieństwo Śmierci jest co- 
najmniej dwa razy większe. 
Osobny rozdział w walce spo 
teczeństwa ze szpitalami stano- 
wią 
skargi natury gastronomiezuef. 
A to głodzą chorych, a to daja 
niesmaczne potrawy, mdłe, ja 
łowe, bez tłuszczu i odpowied: 
nich przypraw... W rzeczywist= 
ści te zarzuty są absolutnie nie 
uzasadnione. Ich źródłem jest 
przedewszystkiem 


kapryśność chorych i ciemneta 
ieh krewnych, 


Wiemy wszyscy z własnego do 
świadczenia, jak ciężko jest de 
godzić cierpiącemu, szczególnu 
co do pożywienia. Chory mie 


wa najrozmaitsze zachciani 
konsomacyjne, o których za 
spokojeniu lekarz nawet sły 


szeć nie chce. W szpitalu takie 
zachcianki pozostaja oczywi 
Śrie w sferze nieziszczonych 
marzeń, Natomiast w domu 
nawet pomimo surowego zaka 
zu lekarza, są czasami częśŚcio- 
wo zaspakajane, co miewa jey- 
najfatalniejsze następstwa. 


Pozatem w szerokich sferach 
społeczeństwa pokutuje prze 
sad na temat konieczności pa 
krzepiania chorego. To pokrse 
pianie przyjmuje czasami po- 
tworne formy. Znany nam jest 
wypadek, ikiedy w jednym «e 
szpitali łódzkich chory na trze- 
ci dzień po operacji wyrostka 
robaczkowego dostał wysokiej 
gorączki i zmarł, chociaż sama 
operącja doskonale się udała 
stan nie budził najmniejszych 
obaw, Okazało się, że w dwa 
dni po operacji 


brat pacjenta przemycił w *no 
jewie butą kawał suchej 
kiełbasy, 

którą chory, oczywiście w taje 
mnicy, spożył z apetytem. A 
więc ciemnota społeczeństwa 
jest jednem z największych nie- 
bezpieczeństw, jakie grożą eho 
remu. Kuchnia w szpitaln jest 
zdrowa, djeteiyczna, odpowied 
nia dla wycieńczonych orgs- 
nizmów pacjentów, Chory na- 
pewno się skarży, gdy ma ape- 
tyt na kawałek śledzia marv- 
nowanego, albo serdelek w 
musztardowym sosie, a dosta 
je trochę kaszki na wodzie. 
Ale czy szpital może się z ta- 
kiemi skargami liczyć? 


Wreszcie nie wolno  jeszezu 
zapominać a tych nsobnikach 
którzy w szpitalu w okresie re 
konwalescencji 


chcieliby npodjeść elegancko, 


domagając się potraw drogich, 
których w życiu normalnem 
nigdy na oczy nie widzą. Mie 
chcą zroznmiieć, że szpital nie 
jest luksusowem  sanatorjum, 
:RRAARPRARICCKI . 


lecz instytucją, która ma bar 
dzo ograniczone 
przerwy walczyć musi 
kimi niedoborami budżeiowy- 
mi. 
Jeśli chodzi o 
nbsługę chorych, 


to również skargi w tej dzie- 


dzinie są zazwyczaj nieuzasa- 
nione. Pacjenci nie liczą się 
z tem, że jedna  posługaczka 


czuwa nad kilkudziesięciu cho 
rymni, że pracuje bardzo cięż- 
ko i jest fizyczną niemożliwo- 
ścią, aby na odgłos dzwonka 
była natychmiast do dyspozy- 
cj. Chorzy grymaszą, o hyie 
<'upstwo zupełnie niepoirzeb- 
nie alarmują służbę i pielę- 
gniarki, a następnie są oburze- 
ai, gdy z winy takich kapryś 
nych współchorych muszą cze- 
kać na obsługę. 


Reasumując całą sprawę na 
rodstawie wielotygodniowej 
skrupulatnej obserwacji w szpi 
talu im, Poznańskich, należy 
nowiedzieć, eo następuje: 


We wspomnianym szpiłata 
warunki pacjentów, w gram 
cach możliwości, uwarunkowa 
nych wiekiem tego budynku, 
są jaknajlepsze. Jeśli chodzi ə 
operacje, to 


sala operacyjna, — jedna z 
najdoskonalszych w Polsce, 


— daje maksimum gwarancj. 
pod względem hygjeny i profi 
laktyki. 


Opieka lekarska nie pozosta 
wia absolutnie nic do życze- 
nia. 

Dwaj miejscowi lekarae 


są przez okrągłą dobę na 
zmianę w każdej chwili do dy 
spozvcji chorvch. Codziennie 
rano oglądają każdego pacjen- 
ta lekarze ordynującv. a czy- 
nia to z nadzwyczajną sumien 
nościa i troskliwością. Poza- 
tem przed udaniem się <ho- 
rych na spoczvnek jeszcze raz 
bada wszystkich lekarz miej- 
scowy, ordynując ewentualne 
lekarstwa i zabiegi na noe. 
Wysiłki lekarzy w kierunku 
rałowania ciężko chorych są 
naprawdę maksymalne. Niema 
tak ciężkiego stanu, aby nie 
czyniono jeszcze  razpaczli- 
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greta garbo 


joan crawford 
john barrymore 
wallace beery 
lionel barrymore 
jean hersholt 


w filmie 


lewis stone 


Ludzie w hołelu 


wg. Vieki Baum 


środki i bez | cego 
7 wiel-| bynajmniej nie wtedy, gdy cho 


wych prób utrzymania konają 
nawet wrzy życiu, I to 


dzi o jakichś specjalnych cho 
rych. 

Pod względem leczenia wszy- 
sev absolutnie chorzy traktn- 
wani są jednakowo. 
Pożywienie. jakie chorzy otrzy 
mują. jest smaczne i odpo- 
wiednie według  przepisanej 
przez lekarza djety, a porcje 
są stanowczo wystarczające, 
czego najlepszym dowodem 
jest fakt, że bardzo rzadka 
chory może spożyć wszystko, 
co mu dają, a jeśli chce i wol- 
no mu jeść, to w każdej chwili 
dostać może dodatkową porcję. 


A więc najważniejsze warun 
ki pobytu w szpiłelu sa þar- 
dzo dobre. Warto jeszcze wspo 
mnieć o 

konfliktach na tle pie- 
niężaem. 
Otóż liczne sa skargi, iż szpl- 
tal nie chce przyjąć prywatne 
go chorego, póki nie zoslanie 
za niego wpłacona pewna za- 
liczka. Tak czasami bywa. Ale 
trzeba znać odwrotna stroną 
medalu. Kto raz by? śŚwiad- 
kiem obliczania się w kancela 
rji szpitala krewnego, który 
już zabiera rekonwalescenta 
do domu, ten zrozumie ostroż- 
ność administracji szpitala. 
Gdy chory przychodzi do szpi- 
tala, to rodzina oczywiście zga- 
dza się na wszystko, a nawet, 
obiecuje złote góry. Ale 


|niech tylko chory stanie na 


wiasnych nogach, a już stosu- 
nek rodziny jego do szpitala 
ulega radykalnej zmianie, 
Za pierwszych kilka dni po o- 
peracji nie chcą płacić, bo cho 
ry „prawie nic nie jadł*, Sław 
kę dzienną uważają za rbyt 
wvgórowaną. A przedewszyst: 
kiem oświadczają, że nie mają 
pieniędzy, że dopłacą naza- 
jutrz etc. Spekulują na tem. że 
przecież szpital nie będzie t- 
gzekwował należności, a za- 
trzymywanie chorego. iako 
fantu. również nie ma celu. 
Oto wnioski, jakie się nasır- 
wają bezstronnemu obserwato- 
"owi, który przez wiele tygo- 
dni przyglądał się życiu į pra- 
cy w szpitalu im. Poznańskich. 


Nie ulega wątpliwości, że ob 
serwacje w innym szpitalu da 
prowadziłyby de analogica- 
nych wniosków. Napewno w 
szpitalach naszych są pewne 
usterki, jako że niema prze- 
cież instytucji doskonałej, 
szczególnie w tak ciężkich wa: 
runkach materjalnych, w ja- 
kich pracują nasze instytuty 
zdrowia. Ale faktem jest, że 
szpital jest dla każdego chore- 

go poprostu zbawieniem 
' że zbrodnią jest, gdy się z kie 
rowaniem do szpitala gra na 
zwiokę. Natomiast lekkomyśl- 
ne szerzenie wieści, szkodzą- 
cych opinji szpitali, jest popro 
stu nieuczciwością, którą u- 
sprawiedliwia jedynie kapryś- 
ność chorych i ciemnota ich 
najbliższego otoczenia. Oczywi 
ście najlepiej jest nie choro- 
wać. Ale 
sto razy lepiej jest chorować 
w jakimkolwiek szpitalu, nij 

w mieszkaniu prywatnem. 


Civis. 
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„PALACE 


DZIŚ | dni następnych! 


Wersja Francuska! 
Najlepszy film sezonu! 


Reżyserja Qarmine Gallone 


Tryskająca humorem i fantazją komedja utkana z bu- 


moru z oharme u. 


Bogaty nadprogram, 


— Główne role: Urocza i wytworna 


Początek o g. 4 pa poł. 


Syn mimowoli 


Annanella, neta jl pozy 


Albert Prejean. 


Na pierwszy seans ceny zniżone. 
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Plan zabudowy 
wyłożony do wglądu 
Magistrat 1. Łodzi przystąpił do 

sporządzenia - szczegółowego planu 
zabudowania części miasta, polo- 
żonej między ulicami:  Przejaza, 
Piotrkowską, Nawrot i Sienkiewi- 
cza, 

Z projektem wzniankowanego 
planu zainteresowani mogą zazna. 
jomić się w wydziałe budownictwa 
magistratu m. Łodzi przy Placu 
Wolności 14 pokój 47 w terminie 
od dnia 3 marca dọ 3 Kwietnia 
1933 roku w godzinach od 13-ej do 
15-ej, z wyjatkiem niedziel i dni 
świątecznych. 

W terminie od dnia 4 do 15-go 
kwietnia 1933 r. interesowani mo- 
gą zgłaszać wnioski do magistratu 
m. Łodzi w sprawie wspomnianego 
planu. 


„Gentleman“ pracuje 
Fabryka zatrudnia 
300 osób 


Firma „Gentleman”, która przed 
kilku miesiącami  unieruchomiłą 
swe zakłady przy ul. Limanowskie 
go 156, pozbawiając możności za- 
robkowania ponad 2600 robotni- 
ków, obecnie, jak się dowiaduje- 
my, na nowo podjęła produkcję. 

Częściowe uruchomienie działów 
przygotowawczych już nastąpiło i 
pracę znalazło około 300 robotni- 
ków, w miarę zaś rozszerzania pro 
dukcji wszyscy robotnicy zostaną 
na nowo przyjęci do pracy, co na- 
stąpi według wszelkiego prawdo- 
podobieństwa w ciągu b. m. 


Dtwarcie klubu 
dziennikarzy łódzkich 


W niedzielę, dnia 5 marca, 
dziennikarze łódzcy obchodzili 
uroczystość otwarcią swej sie- 
dziby, mieszczącej się w este- 
tycznie i mile urządzonym lo- 
kalu, przy uł. Piotrkowskiej nr. 
121. 


Uroczystość rozpoczęła się © 
godzinie 12 w południe. W no- 
wym lokalu zgromadzili się 
wszyscy członkowie syndykatu. 
Na zaproszenie SDŁ. przybył z 
Warszawy wiceprezes red. Ro- 
man Boski, reprezentujący za- 
rząd główny związku dzienni- 
karzy R. P. 

Zebranych powitał prezes 
łódzkiego syndykatu red, Gum- 
kowski, dziękując w pierw- 
szym rzędzie delegatowi zarzą- 
dn głównego za przybycie na 
uroczystość. W przemówieniu 
swem red. Gumkowski, podkre 
śliłł doniosłe znaczenie i rolę 
społeczną, uwypuklając  uro- 
czysty moment otwarcia pierw- 
szej własnej siedziby  dzienni 
karstwa lódzkiego. 

Z kolei zabrał głos red. Bo- 
ski wyrażając życzenie. by lo- 
kal syndykatu stał się placów- 
ką. ogniskującą doniosłe poczy- 
nania kulturalne i zawodowe 
dziennikarstwa łódzkiego. 

Wkońcu, wiceprezes zarządu 
SDŁ, red. Kołtoński, zobrazo- 


wał wysiłki, zmierzające do 
stworzenia w/asnej siedziby, 
której powstanie zawdzięgra 


dziennikarstwo łódzkie wyłącz 
nie sobie, 

Po przemówieniach i wspól- 
nej fotografji, zebrani udali się 
na koleżeńskie śniadanie do 
„Tivoli“, gdzie w mym na- 
stroju zakończono uroczystość. 

Popoludnis o godz, -ej ed- 
było się otwarcie klubu towa- 
izyskiego SDŁ., na które przy- 
byli liczni przedstawiciele sfer 
towarzyskich Łodzi. Goście, po 
zaznajomieniu się z eleganckim 


i miłym lokalu, spędziki szereg 
godzin w sympatycznym na- 
stro ju. 


Należy wyrazić nadzieję, że 
loka! ten ogniskować będzie eli 
tę towarzyską naszego miasta, 


1. IMM.— „GŁOS PORANNY” — 1933 


Skasowanie pracy nocnej 


w łódzkim przemyśle pończoszniczym 


W dniu wczorajszym odbyła! absolutnie możliwe stałe uregu 


się w okręgowym inspektora- 
cie pracy pod przewodnictwem 
insp. Wojtkiewicza 'konfsren- 
cja w sprawie likwidacji strej- 
ku w łódzkim przemyśle noń- 
czoszniczym, 

Na konferencję stawili cię je- 
dynie przedstawiciele  związ- 
ków zawodowych oraz delega- 
ci strejkujących kottoniarzy. 
Natomiast związek  fabrykan- 
tów przemysłu pończosznicze- 
go nie przysłał swoich przedsta 
wicieli. 

Sekretarz tego związku w 
imieniu przemysłowców zako» 
munikował, iż uważa wszelkie 
rokowania na temat umowy 
zbiorowej z kottoniarzami za 


lowanie płac w tym przemyśle. 
Przemysłowcy zgodziliby się u- 
ruchomić fabryki na pogorszo- 
nych warunkach p/acy. 


W związku z tem stanowi- 
skiem przemysłowców, delega- 
ci kottoniarzy oświadczyli, że 
strejk zaostrzą i dopóty nie 
przystapią do pracy, dopóki ża 
dania ich nie zostaną w całości 
uwzględnione. 


Następnie przedstawiciele 
związków zakomunikowali in- 
spektorowi pracy, że w dniu 
dzisiejszym wyjeżdża do War- 
szawy specjalna delegacja 
związku, która interwenjować 
będzie u rządu, celem 


bezcelowe, albowiem przy o-|nienia go do wywarcia presji 
becnej konjunkturze nie jestlna fabrykantów pończoszni- 

x wW tszym czasie 

} bonentów j 
powinno być dążeniem każdego radjosłuchacza 
Uzyska on wówczac jeszcze chokawsza audycje, 
: jeszcze lepsze koncerty, 
jeszcze wybitniejszych wykonawców. 


ZRCWĘCAŚCIE SWYCH ZNAJOMYCH 
DO ZAPISYWANIA SIĘ WA RADJOABONENTÓW! 


Okupacja fabryki Taumana 


została w dniu wczorajszym przerwana 


W dniu wczorajszym 
ostatecznie zlikwidowany dłu- 
gotrwały zatarg i strejk włoski 
w fabryce Taumana. Jak wia- 
domo, robotnicy blisko miesiąc 
okupowali budynki tej fabryki, 
domagając się bezskutecznie 
wypłaty zaległych płac. Wresz- 
cie w dniu wczorajszym w 29 
dniu trwania okupacji, inspek- 
tor pracy p. Wojtkiewicz odbył 
konferencję z syndykami masy 
upadłości oraz z delegatami 
strejkujących. Po długich per- 
traktacjach osiągnięto perozu- 


został | W dniu wczorajszym robotnicy 
otrzymali na poczet należności 
9 tysięcy złotych. Spłata dal- 
stop- 
niowo w ciągu przyszłego ty- 
godnia. Na warunki te zgodzi- 


szych zaległości nastąpi 


ły się obydwie strony, wobec 
czego zawarto umowę i robot- 
nicy przerwali okupację zakła- 
dów, przystępując do pracy. 
Obecnie powstała tylko kwe- 
stja, czy robotnicy Taumana 
będą, wobec wybuchu  strejku 
powszechnego, kontynuowali 
pracę. Wyjaśnienie sytuacji na- 


mienie i zlikwidowano zatarg.lstąpi w dniu dzisiejszym, 


Zjazd lokalorów 


żąda 50-procentowej 


W dniu 4 į 5 marca r. b. w 
Warszawie odbył się ogólnopol 
ski zjazd lokatorów, zwołany 
przez Zjednoczenie Zw. loka- 
torskich, pod przewodnictwem 
mec. K. Kmity, W zjeździe u- 
czestniczyli delegaci najpoważ- 
niejszych środowisk miejskich 
w Polsce. 

W imieniu zjazdu liczna de- 
legacja złożyła memorjały mar- 
szaikom sejmu i senatu, mint- 
sterstwom sprawiedliwości 1 


obniżki komornego 


spraw wewnętrznych, klubom 
robotniczym sejmowym, w któ 
rych żąda się 50 proc. obniżki 
komornego w starych i nowych 
domach, całkowitego  wstrzy- 
mania eksmisji i umorzenia za- 
ległego komornego  bezrobot- 
nym. 


Zjazd odrzucił wszelkie pro 
pozycje arbitrażu 1 dobrowol- 
nego pertraktowania z właści- 
cielami nieruchomości. 
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„WĘGIERSKA MIŁOŚĆ” 


To najpiękniejszy film sezonu. 


Ulubienica Publiczności! 


1) Kate von Nagy 


„NA PARYSKIM DWORCU" 


2) Piękna, urocza STEFFI DUN 


w arcypikantnej komedji 
Wielki podwójny program! 


nakło-|ca nocna, a wlaściwie 


g 


czych, aby podpisali umowę 
zbiorową z kottoniarzami. 

Okręgowy inspektor pracy 
nawiązując do stanowiska prze 
mysłowców, oświadczył na kon 
ferencji, że po porozumieniu 
się z ministerstwem pracy i o- 
pieki społecznej wyda w dniu 
dzisiejszym zarządzenie, mocą 
którego cofnięte zostaje fabry- 
kantom udzielone w swoim 
czasie prawo pracowania w no- 
cy. 

Praca nocna w poriczoszar- 
niach zostanie  skasowana z 
dniem 15 kwietnia b. r, 

Wydając powyższe zarządze- 
nie czynniki rządowe stanęły 
na stanowisku, że właśnie pra- 
trzecie 
zmiany są przyczyną powsta- 
nia chaosu i niezdrowej konku- 
rencji w przemyśle pończoszni 
czym. 

Praca nocna mie jest niczem 
usprawiedliwiona, gdyż, jak 
wykazują sprawozdania, zapa- 
trzebowanie na rynku pończosz 
niczym zdoła zaspokoić całko- 
wieie praca na dwie zmiany. 


istota pielęgnowania 
Urody 


Nieszkodliwy  preperat kosnu 
tyczny nie wyczerpuje bynajmniej] 
wymogów nowoczesnej hygjeny u- 
rody, równolegle bowiem z postę- 
pem medycyny rozwinęła się wie- 
dza indywidualnego dostosowywa- 
nia lekarsko-kosmetycznych prepa 
ratów ściśle do danej właściwości 
cery, włosów i skóry ciała. Tylko 
ta droga otwiera wrota do znako- 
mitych wyników. Wiadomo, iż skó 
ra twarzy bywa: prawidłowa, su- 
cha lub tłusta. Gdybyśmy tłustą 
cerę, skłonną do połysku, wągrów 
porów itd., myli zimną wadą i my- * 
dłem, wcierali kremy, zniszczylibyś 
my ją doszczętnie, Cere bowiem ta 
ką myje się gorącą wodą i prosz- 
kiem marmurowym  „Miraculum”. 
wystrzegając się nawet - tłustych 
pudrów. Tłusta cera wymaga nie- 
odzównie  odtłuszczenia hygjenicz: 
nym pudrem Dra Lustra, o własno 
ści odtłuszczającej, Znakomitym 
drogowskazem do rozpoznania dą- 
nej właściwości cery, doboru od- 
pcwiedniego preparatu oraz zazna 
jomienia się z metodami racjonal- 
nego pielęgnowania urody są bro- 
smurki popularno - naukowe, załą- 
azores do każdego preparatu leka 
sko - kosmetycznej wytwórni „,Mi- 
raculum”, 


Tomaszów 


SROSTOWANIE. 

W związku z naszą wzmianką 
podaną w dniu 3 b. m. pod tytu- 
tem: „Kto truł ludzi trychinami' 
skonstatowaliśmy, że wersje, ' krą- 
żące w tej sprawie po mieście, nie 
zgadzają się x rzeczywistością, 
Nadmieniamy jednocześnie, że miej 
ski lekarz weterynarji p. Mrygoń, 
oświadczył, że nie było do - 
padku, ażeby meta we 
wydawał polecenia wydania ska- 
żonego mięsa trychinami. 


TOMASZÓW MIASTEM POWIA- 
TOWEM? 

W dniu 9 b, m. o godt. 18 w 
sali posiedzeń rady miejskiej ad- 
będzie się konferencja z przedsta: 
wicielami miejscowych organizacji 


w sprawie przeniesienia władz po 


wiatowych z Brzezin do Tomaszo- 
wa, powołania komitetu  miłośni: 
ków miasta, oraz powołania komi- 
tetu propagandy turystyki. 


GOSPODARKA W BANKU LU- 
DOWYM. 

Bank Ludowy w Tomaszowie 
Maz. egzystuje od 19%01 roku jest 
instytucją, w zakres działalności 
której wchodzi m. in. udzielanie 
pożyczek drobnym  handlarzom i 
rzemieślnikom. Dzięki temu daje 
możność egzystencji setkom ro- 
dzin. Nic więc dziwnego, że wiel- 
kie zainteresowanie 1 poruszenie 
wywołały wersje krążące od pew- 
nego czasu © wewnętrznej gospo- 
darce tej instytucji. 

Wersje te znalazły silny ođ- 
dźwięk na ostatniem walnem zebra 
niu członków tego banku, ktore 
odbyło się w dniu 6 b. m. Na ogól- 
ną liczbę 520 członków obecnych 
było 300. W obradach wziął udział 
delegat związku  rewizyjnego ży- 
dowskich towarzystw spó ķziel- 
czych z Warszawy. Przebieg obrad 
był burzliwy, zwłaszcza z chwilą, 
gdy b. członek zarządu, a zarazem 
kasjer tej instytucji, p. Wajsbara, 
zarzucił dwum członkom zarządu, 
że działali sprzecznie z przepisami, 
oraz że niewłaściwie rozporządzali 
funduszami banku. Po długiej dy: 
skusji zebranie postanowiło wyfo- 
nić specjalną komisję złożoną z b 


w nowej kreacji kobiety, której nie 
możną kupić za pieniądze 


sve WA” 


Wkrótce kino „PALACE“ 


osób, która w ciągu 14 dni ma zba. 
dać prawdziwość tych zarzutów. 
Należy zaznaczyć, że pozostający 
pod zarzutami członkowie zarządu 
banku zgłosili wniosek, aby do ko 
misji tej weszfi przedstawicrele 
związku rewizyjnego żyd. towa- 
rzystw spółdzielczych w  Warsza- 
wie, Z zarządu ustąpili pp, Wajs- 
bard i Rozenberg, Wybór nowych 
członków nastąpi dopiero w dniu 
19 b. m, po zdaniu relacji zę sba- 
dania prawdziwości zarzatów, 


CASINO 


2-gi tydzień rekor- 
dowego powodzenia 


Dziś i dni następnych! 
Pocz. o g. 4-ej 


Wallace Beery 
Jackie Cooper 


realizacji KING VIDORA 


Wielka parada serc. 
Prosta opowieść o miłości 
ojoa i syna. 


NADPROGRAM: 
Makabjada w Zakopanem 


Bilety ulgowe ważne |! 


Pęknięfe koło 
przerwało ruch tramwa- 
jowy 
W dniu wczorajszym w 
nach południowych na ulicy Głów 


godzi- 


nej, tuż przy rogu Sienkiewicza 


wywrócił się wóz. załadowary 
węgie. 
Katastrofa nastąpiła wskutek 


złamania Się koła, przyczem wę- 
giel rozsypał się na szyny tramwa- 
Jowe zatarasowując przejazd na 


j przeciąg niemal dwnch godzin. 


Ruch tramwajowy na linjach 6. 
10 i 17 odbywał się drogą okrężną 
przez ulicę Przejazd do Kilińskie- 
go do czasu usunięcia zatoru na 
szynach. (a) 


W dniu wczorajszym, około 
godziny 12 w południe, prze- 
chodnie na ul. Piłsudskiego za- 
alarmowani zostali  odgłosem 
silnej detonacji, Gochodzącej z 
przed posesji nr. 58 Jednocze- 
śnie odczuto silny wstrząs, a 
po chwili dość znaczny płat 
chodnika, wyrzueory jakąś ta- 
jemniczą siłą, wyleciał w po- 
wietrze. 

Odłamki bruku rozleciały się 
na wszystkie shtuny. Część u- 
derzyła silnie w mur posesji, 
część spadła na jezdnie, ryjąc 
się głęboko w ziemię. 

Ponieważ chodnik na ulicy 
Piłsudskiego wyłożony jest py 
tami betonowemi, smie spojo- 
nemi, wybuch spowodował 
wielką wyrwę. Odłamki bru- 
ku, wyrzucone na wysokość kil 
ku metrów, wybiły szyby w ok- 
nach posesji i raniły kilku 


przechodniów, 

Na szczęście ruch był niezna- 
czny i w momencie wybuchu 
nie było większego zgrupowa- 
nia ludzi. 

Pe'niący na rogu służbę po- 
licjant niezwłocznie zawigdo- 
mił telefonicznie komendę poli 
cji i pogotowie. 

Na miejsce przybyli przedsta 
wieiele władzy z nacz. Weye- 
rem na czele, a po chwili nadje 
chała karetka pogotowia. Oka- 
zało się, że ciężej ranną jest 
tylko Marjanna Łaska (Ka 
mienna 6). Lekarz skonstato 
wał u niej dość siine obrażenia 
całego ciała, szczególnie twarzy 
Po na'ożeniu prowizorycznego 
opatrunku przewiózł ofiarę do 
szpitala w stanie zadawalają- 
cym, Inni przechodnie, częścio- 
wo opatrzeni zostali w pokli- 
skiej aptece, część zaś, po DŁ- 


Derzźna zapomoga dla bezrobotnych | 


Wszelkie próby nadużyć będą surowo karane | 


Jutro, dn. 8 marca r. b. odbędzie 
się rejestracja bezrobotnych robot 
ników przemysłowych na państwo- 
wa zapomogę doraźną za miesiąc 
marzec r, b, od litery A do Z. 

Prawo zapomogi doraźnej przy- 
sluguje tylko tym bezrobotnym, 
którzy: 

1) mają rodzinę na wyłącznem 
utrzymaniu i zamieszkują 'na tere- 
nie gminy m. Łodzi przynajmniej 
od dnia 1 stycznia 1930 r.; 

2) otrzymali zapomogę doraźną 
w miesiącu lutym 1933 roku; 

3) nie korzystała ze świadczeń 
kasy chorych; 

4) nie pobierają renty, Ani zapo- 
mogi inwalidzkiej; 

5) nie posiadają majątku, ant ja 
kichkotwiek dochodów stałych lub 
niestałych, równych, lub przewyż- 
ezających ewentualną zapomogę; 

6) nie może strzymać zapomiogł 
faden bezrobotny, w którego rodzi 
nie, pozostającej z nim we wspól- 
rem _ gospodarstwie _ doniowem, 
thoć jeden członek pracuje, lub po 
tiada jakiegolwiek źródło dochodu; 


Skrzynka to llisfów 


Szanowny Panie Redaktorze! 


W związku z notatką Głosu Po- 
rannego z dnia 3. 3, r. b. w której 
mowa o pożarze, powstałym w mo 
jej fabryce w dniu 2, 8, b. r. u- 
przejmie proszę o zamieszczenie po 
niższego sprostowania: 


Rzekomy pożar polegał na zatle 
niu się trocin, naskutek uszkodze- 
nia przewodu kominowego, które- 
mi zbiornik z wodą był zabezpie: 
czony przed mrozami. 


Przed przybyciem straży ognio- 
wej trociny zostały zalane wodą, 
tak że żądnej akcji ze strony przy 
byłej straży ogniowej nie było, 
jak również żadnych strat nie po. 
niosłem. 

Zbiornik znajduje się na 4 pię- 
trze klatki schodowej, dach któ- 
rej kryty jest dachówką, tak iż 
ulec zniszczeniu, jak głosi notatka 
ręporterska, nie mógł. 

Racz przyjąć Szanowny Panie 
Redaktorze wyrazy szacunku, kre 
ślę się 

z poważaniem 


w. z. 8. Hermana N, Śzwaro. 


Nocne dyżury antek 


Dziś w nocy dyżurują następu- 
jące apteki: A. Dancerowej (Zgier- 
ska 5%): W, Groszkowskiego (11 
Listopada 15); Suke. S. Gorfeina 
(Piłsudskiego 54); 5.  Bartoszew- 
skiego (Piotrkowska 164): R. Rem- 
hielitskiegy (Andrzeja 28): A. Szy 
mańskiego (Przędzalniana 75). 


7) również nie mają prawa do 
otrzymania zapomogi ci bezrobot- 
ni, którzy korzystają z pomo 
komitetu pomocy najbiedniejszym 
przy ul. Nawrot 84, W wypadku 
stwierdzenia, że bezrobotny lub 
członek jego rodziny, wspólnie Z 
nim gospodarujący a korzystający 
z pomocy komitetu do spraw bezro 
bocia zglasza Się po zapomogę de 
urządu zasiłkowego, interesowany 


{IP — „GŁOS PORANNY* — 1935 


Wybuch gazu świetlnego 


wyrzucił w powietrze płat chodnika w śródmieściu 


łożeniu opatrunku, o własnych 
siłach udała się do domów. 
Władze policyjne przystąpiły 
natychmiast do zbadania przy- 
czyn i okoliczności wybuchu. 
Badania te były znacznie u- 
trudnione przez okoliczność, że 
wybuch zatarł ślady. Jak się 
wydaje, przyczyną eksplozji by 
ło naruszenie rur gazowych 


przy jakichś robotach ziem- 
nych. Gaz ulatniał się przez 
czas dłuższy, wreszcie, gdy 


nabrał odpowiedniej prężności. 
nastąpił wybuch, połączony 7 
detonacją. O sile wybuchy 
świadczy fakt, że 
nietylko zerwały silnie spojo 
ny chodnik betonowy, lecz rów 
nież część nasypu ziemnego. Pe 
stwierdzeniu przyczyny, we- 


'zwano monterów gazowni, któ 


rzy przystąpili do naprawy de 
fektów, 


zostanie pozbawiony zapomogi pod 
skutkami prawnynu. 

Samotni prawa do zapomogi de 
raźnej nie mają. 

Wyżej wspomniana akcja zapo- 
mogi doraźnej nie dotyczy bezro- 
botnych robotników sezonowych, 

Przyjmowanie zgłoszeń odbywać 
się będzie w lokalu urzędu zasğko 
wego przy ul. Żeromskiego od go- 
dziny 8.15 do 14-ej. 


odamki | ię 


w dniu 6 marca 1933 r. 


o godzinie 1-ej po południu po 


Ao ich i ciężkich cierpieniach znkońezyła życie nagsa naju- 


a 
uńsz B. 


z Bruzdów 


BRONISŁAWA MOSZKOWICZGWA 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu przedpogrze 
bowego na cmentarz żydowski nastąpi we wtorek, dnia 7 
marca r. b. o godzinie 2-ej po południu 


MĄŻ i RODZINA 


Pogrążeni w głębokim smutku 


Koledze B. Miodownikowi z powodu śmierci 


Ojca 


Jego 


wyrazy szczerego współczucia składają 
Koleżanki i Koledzy 
Domu Bankowego B-tia Tanh w Łodzi 


PODZIĘKOWANIE 

Zarządowi Funduszu Wzajemnej Pomocy 

Posługa" (Chesed Szel Emes) w Łodzi Piotrkowska 34 sklada 
gorące kaze za usilnie zajęcie się pogrzebem 


przy T-wie „Ostatnia 


p Arona Lewenber$a 


orar za bip. uskutecznienie wypłaty ubezpieczeniowej 
R ODZINA 


Gorszu karnawal 


O 14 proc. mniej zabaw 


W karnawale roku bieżącego 


urządzono ogółem 345 różnego ro- 
dzaju zabaw. 


Jak wynika z zestawień wydzia 


łu podatkowego magistratu m. Ło 


Precz z tirzaskami i gwizdami! 


Brońmy się przed zakłóceniem odbioru radjowego! 
Liczni radjosłuchacze uskarżają | jącej maszyny lub instalacji odpo- 


się wciąż na uniemożliwienie słucha 
nia audycji radjowych skutkiem te- 
go, że w sąsiedztwie ulokował się 
dendysta, introligator, ewentualnie 
magiel, posiadający motor elektry- 
czny, którego działanie powoduje 
trzaski i warczenia, zakłócające 
w zupełności odbiór radjowy, 

Podobne trzaski i zakłócenia w 
odbiorze powodują również wielkie 
motory, prądnice w elektrowniach, 
tramwaje elektryczne, reklamy ne- 
onowe, sygnały, dwonki elektrycz 
ne i szereg innych urządzeń, używa 
nych zarówno w przemyśle elektro- 
technicznym, jak i innym. Zakłóce- 
nia te wpływają głównie na apa- 
raty lampowe. Aparaty detektoro- 
we zazwyczaj nie uleyają wpływom 
aparatów _przeszkadzających. Co 
więc robić? Jak się bronić? Jakie 
kroki należy przedsięwziąć, aby 
osiągnąć skuteczne zabezpieczenie 
przed przeszkodami? 

W pierwszym rzędzie trzeba 
udać się do właściciela przeszka- 
dzającej maszyny i zaproponować 
mu unieszkodliwienie jej] zakłócają 
cego działania przez zaopatrzenie 
w odpowiednie urządzenia ochron- 
ne, które dostarczyć może każda 
z większych firm  radjotechnicz- 
nych, po przesłaniu jej  szematu 
instalacji, względnie urządzenia 
elektrycznego lub też maszyny, któ 
ra działaniem swem powoduja 
przeszkody w odbiorze radjowym. 

Tego rodzaju urządzenia zabez- 
pieczające nie są rzeczą kosztowną, 
Inaczej przedstawia się sprawa 
przy wielkich maszynach i instala. 
cjach w elektrowniach i tramwa- 
iach, I wówczas jednak można sta- 
rać się o wytłumaczenie przedsię- 
biorstwu, że przecież chodzi o radjo 
forję, instytucję użyteczności pu: 
blicznej o doniosłem znaczeniu spo 
fecznem i że działanie maszyny 
przeszkadzającej narusza istotne 
interesy licznej rzeszy  radjoabo- 
nentów. 

O ile jednak droga  polubowna 
zawiedzie i właściciel przeszkadza: 


wie odmownie, wówczas nie pózo- 
staje nic innego, jak skierować 
sprawę na drogę sądową. 

Należy rozpatrzeć jaka ochrona 
prawna przysługuje w danym wy- 
padku, 

Dokonywana obecnie nowelizacja 
ustawy o poczcie i telegrafie przę- 
widuje w art. 46 zupełnie katego- 
rycznie obowiązek zabezpieczenia 
danej maszyny przed wytwarza- 
niem przeszkód w odbiorze radjo- 
wym. Nowelizacja ta będzie jed- 
nakże obowiązywała dopiero od 
lata r. b. 

Narazje należy oprzeć się na art. 
9 Ustawy elektrycznej z dn. 21.1 
1923 r., który przewiduje, że za 
szkody i nieszczęśliwe wypadki 
spowodowane urządzeniami elek- 
trycznemi odpowiada przedsiębior- 
stwo eksploatujące zakład elek. 
tryczny, dalej na dotychczasowem 
brzmieniu art. 46 ustawy o poczcie 
i telegrafie z dn. 3.VI 1924 (Nowy 
tekst ogłoszony w nr. 12 Dz, Ustaw 
z roku 1931 poz. 57), który prze- 
widuje, że przedsiębiorstwa posłu- 
gujące się prądem silnym są  obo- 
wiązane do wykonywania lub ze- 
zwolenia na wykonanie odpowied- 
nich urządzeń koniecznych do 


zabezpieczenia urządzeń telegra- 
ficznych lub telefonicznych od 
wpływu prądu silnego. W myśl art, 
1 tejże ustawy przepis ten stosuje 
się również do urządzeń radjoto- 
nicznych. 


Pozatem przysługuje Tównież o- 
chrona prawna na podstawie arty- 
kułów prawa cywilnego, a mianowi 
cie: art. 544 1 1382 kod. cyw., obo- 
wiązującego na terenie b. Króle- 
stwa Kongresowego, artykuły 364 
i 1295 kod. cyw., obowiązującego 
w b. zaboru austrjackiego, art. 
903 i 823 kod. cyw., obowiązujące- 
go w b. zaborze pruskim oraz art. 
574 i 884, obowiązujące na zie- 
miach wschodnich, — przewidują 
że prawo własności (a więc w da- 
nym wypadku właściciela lub użyt- 
kownika maszyny przeszkadzającej 
w odbiorze radjowym), nie może 
być wykonywane w ten sposób, 
aby narażało na szkodę osoby trze- 
cie (w danym wypadku  Tadjosłu- 
chaczy), (r) 


06:9969939+96090006540 
Składa odzież 


i bielizne dla 
bezrohośnuch 


Już do nabycia 


we wszystkich księgarniach łódzkich oraz mammam 
w Administracji „Głosu Porannego" (Piotrkowska 70) 


dzi — w karnawale tegorocznym 
urządzono o 14 proc. mniej zabaw. 
aniżeli w r. tb, 

Na ogólną liczbę 375 imprez kar 
nawałowych w r. b. — na plan 
pierwszy wysuwa się rubryka za- 
baw tanecznych — 248, na drugiń 
planie są przedstawienia amator- 
skie — 95. Maskarad urządzono za 
ledwie 17, koncertów - rautów — 
10, zabaw familijnych,  zgłoszo- 
nych w wydziale podatkowym—5. 

Spadek liczby zabaw w kama- 
wale tegorocznym jest tembar- 
dziej jaskrawy, iż karnawał «ten 
był znacznie dłuższy od zeszłorocz 
nego. (p) 


Niedziela 
w Warszawie 


Już w dniu 19 marca r. b. 
odbędzie się pierwsza z wycje- 
czek, organizowanych przez 
syndykat dziennikarzy łódz- 
kich, zorganizowana pod na- 
zwą: „Niedziela w Warsza- 
wie“, 

Za 14 złotych każdv z uczest 
ników wycieczki odbędzie wy- 
godnie podróż koleją, zwiedzi 
wystawę „Zachęty“, będzie na 
przedstawieniu w teatrze war: 


szawskim i spożyje obiad w 
pierwszorzędnej warszawskiej 
restauracji. 


Termin składania zgłoszeń, w 
lokalu syndykatu dziennikarzy 
łódzkich przy ul. Piotrkow- 
skiej 121 (codziennie w godzi- 
nach od 16 do 20) upływa na 
trzy dni przed odbyciem się 
wycieczki, jednakowoż wska- 
zane jest jaknajrychlejsze skła- 
danie zgłoszeń. 


zbiór feljetonów red. Gustawa W'assercuga (gtk) 


pod tytułem 


„MENAŻERIA LUDZKA” 


CENA ZŁ. 2.— 


CENA ZŁ. 2 


GŁOS SPORTOWY : 


D.K.S. broni 


puharu w grach sporto- 
wych P.Z.G.S.-u 


W nadchodzącą sobote i niedzie- 
lẹ odbędzie się we Lwowie tinal 
siatkówki męskiej o puhar zimowy 
PZGS-u, W roku bieżącym w okre 
gn łódzkim z powódn braku sali 
zawody o pubar PZGS nie zostały 
rozegrane, Pomimo to zespół siat 
kówki męskiej ŁKS jedzie do Lwo 
wa i weźmie udział w  rozgryw- 
kach finałowych, jako zdobywca 
puharu w roku ubiegłym, 

Prócz ŁKS w rozgrywkach mają 
wziąć udział następujący mistrzo- 
wie poszczególnych okręgów: AZS 
(Warszawa), Gryf (Toruń), Ogni- 
sko (Wilno), Cracovia (Kraków) i 
Sokół (Macierz — Lwów). 


Gzy punkty ligowe 
z | rundy będą zaliczone 

Sprawa zaliczania punktów uzy- 
skanych przez kluby ligowe w roz 
grywkach pierwszej rundy do je: 
siennych walk sześciu ostatnich 
klubów o spadek z ligi zostanie 
załatwiona przez zarząd ligi w ten 
sposób, że rozpisał on referendum 
do wszystkich klubów, eelem osta 
tecznego wypowiedzenia się w tej 
sprawie, 


Doaroczny 
marsz strzelecki 


Dnia 26 marca odbędzie się do- 
roczny marsz na trasie Łódź — 
Zgierz — Aleksandrów — Łódź, 
wynoszącej ok. 40 klm., organizo- 
wany przez komendę związku strze 
leckiego Łódź — powiat. Marsz 
ten jest rozgrywany o pubar prze: 
chodni, przyczem w roku bieżącym 
spodziewany jest udział ok, 6000 
zawodńików. Zapisy są  przyjmo- 
wane przez kom. pów. zw. Strze- 
leckiego przy ul. Piotrkowskiej 
nr, 100. 


Rewolucyjne zmiany 


w systemie walk o puhar Davisa 


Na podstawie listownego glo 
sowanią uchwałono już w ro- 
ku bieżącym przeprowadzić za 
sadniczą zmianę w systemie 
rozgrywek tennisowych o pu- 
har Davisa. A wiec istniejące 
prawie bez zmiany od 30 lat 
przepisy, zostają ob "nie zmie 
nione, Uchwała ma na celu 
zmmiejszenie liczby państw. 
biorących udział w  rozgryw- 
kach, oraz zracjonalizowania 
gier w strefie europejskiej, któ 
re dotychczas zajmowały poło- 
wę sezonu. Tak więc już w ro- 
ku obecnym będziemy mieli 
dwie rozgrywki o puhar Davt- 
sa: dużą i małą, bo w r. 1934 
prawo do udziału w walkach 
o puhar będą miały już tylka 
następujące narody: 

1. Cztery narody, które w r 
1933 dojdą do pófinału roz 
grywek w strefie europejskiej. 

2. Cztery narody, z pośród 
tych, które nie dojdą w r 
1933 do półfinału, a wezmą u- 
dział w dodatkowym turnieju 
eliminacyjnym i tam dojdą do 
półfinału. 
RBCDCO 


3. Każde państwo zamor- 
skie, które się zgłosi. 

4, Naród, broniący puharn 
(a więc obecnie Francia) w ra 
zie klęski. 

Dodatkowy turniej elimina- 
cyjny rozpocznie się już 12 lip 
ca i trwać będzie do września, 
tak że tegoroczny sezon puha 
rowy obejmie pełnych 5 mie- 
sięcy, bo zacznie się już w ma 
ju. Narody, które odpadnę 
przed półfina' em, będą musia 
ły już w ostatnim tygodniu 
czerwca zdecydować, czy chcź 
brać udział w dodatkowym tu! 
nieju eliminacyjnym, w któ 
rym losowanie i rozgrywki od 
bywać się będą zupełnie tak 
samo, jak w słównej konku- 
rencji o puhar Davisa. Ponie- 
waż. jak wspomnieliśmy, po- 
zaeuropeiskie narody sa uprzy 
wilejowane, w roku bieżącym 
stanie do turnieju eliminacyj- 
nego około 18 narodów. Jest 
to bardzo znaczne powiększe- 
nie normalnego czasu trwania 
rozgrywek o puhar. które mo- 
że mocno niekorzystnie wpły- 
Dti - a Ib a w 


„WEGIERSKA MIŁOŚĆ” 


To najpiękniejszy film sezonu. 


nąć na obsadę turniejów mi 
strzowskich w poszczególnyca 
krajach, gdyż czołowe rakiety 
bedą mia.v bardzo mało we! 
nych terminów. 


Faktvczna ulga tego nowego 
svstemu rozgrywek da się od- 
czuć dopiero w przyszłym ra- 
ku. Do walk puharowych u- 
prawnionych będzie najwyżej 
12 narodów, to też rozgrywki 
zaczną się o miesiąc później, a 
skończą o miesiąc wcześniej. 
Droga do głównego turnieju 
dla państw europejskich pro- 
wadzić bedzie poprzez dodatko 
wy turniej eliminacyjny, który 
odbywać się będzie rok rocs- 
nie na jesieni, 

Trudno w tej chwili mówić 
o zaletach, czy wadach tego 
nowego systemu, Wyjdą one 
dopiero na jaw przynajmniej 
bo pierwszym roku  praktycz- 
nego zastosowania. Jedna spra 
wą nie wega wątpliwości, że 
system ten niesłychanie utru- 
dni przedstawicielom narodów 
mniej zaawansowanych spoty- 
kanie się z ezołowymi tennisi- 
stami świata, co z punktu wi- 
dzenia sportowego nie może 
być objawem pożytecznym. 


Br. Czech najlepszym z polaków 


ma misirzostwach narciarskich Czechosłowacji 


Nie dopisało szczęście naszym 
narciarzom w Harrachovie. W bie- 
gu na 18 kim. zajęliśmy dalsze 
miejsca i tylko Br. Czech był naj- 
lepszym z polaków, zajmując 27 
lokatę, jednak różnica czasu dzie- 
ląca go od zwycięzcy tego biegu, 


Poznajmy bawarczyków 


Każdy pięściarz Arminu ma bogaty dorobek 
sportowy 


Zapowiedziane na piątek dnia 
10 b, m. zawody pięściarskie K. S. 
Armin z Bawarji z IKP stanowić 
będą niewątpliwie błyszczący 
punkt w niezbyt obfitym sezonie 
bokserskim. Armin należy do naj 
lepszych drużyn niemieckich, a 
ostatnia klasyfikacja bawarskiego 
związku stawia ten klub na pier- 
wszem miejscu. 

W składzie drużynowego mi- 
strza Bawarji widzimy nazwiska 
kilkakrotnych reprozentantów síl- 
nego okręgu bawarskiego, interna 
cjonałów niemieckich, obok mło- 
dych, lecz, jak wskazuje na to ich 
krótki życiorys sportowy, zaawan 
sowanych pięściarzy. 

W wadze muszej ujrzymy Karo- 
la Wórza 20-letniego mistrza Ba. 
warji. Walczył on dotąd 43 razy, 
trzykrotnie remisując į 5 razy prze 
grywając. Wórz stoczył już bar- 
dzo poważne walki, jak przeciwku 
Kobiniemu (Węgry),  Hromadzie 
(Czechy) i innymi. c 

W wadze koguciej walczyć bę- 
dzie Wilhelm Hofstetter. Mimo 21 
lat zawodnik ten zdołał zdobyć ty 


tuł wicemistrza Niemiec. Ze 101 
walk wygrał aż 72,  przyczem 


znaczną ilość przez k. o. Należy on 
do ekstraklasy niemieckich pięś- 
ciarzy, a ma na rozkładzie między 
innymi Stępniaka (Polska), Pie- 
renca (Berlin), Jansena (Szwecja) 
i innych, Był kilkakrotnym repre- 
zentantem Bawarji i Niemiec, 

W wadze piórkowej 
Fehringer, lat 20, mistrz Południe 


W wadze lekkiej Josef Sehleln- 
hoffer, wicemistrz świata, mistrz 
Europy i trzykrotny mistrz Nje- 
miee i olimpijczyk, lat 23, walk 
stoczył 170, zremisował 7 i wygrał 
148. Schleinhoffer ma za sobą 51 
walk międzynarodowych, 11 razy 
reprezentował barwy Niemiec. 
Walczył z zawodnikami niemal ca- 
lej Europy. M. in. zwyciężył trzy- 
krotnie węgra Szabo, Aniołe- (Pel- 
ska), Noyotnego (Austrja,, Titza 
(Francja), Pacino (Ameryka), Ja 
hansena (Szwecja). 

Waga półśrednia: Franz Nem- 
mer, lat 22, trzykrotny mistrz 
Monachjum, zawodnik o wspania- 
lej technice, rokujący duże na- 
dzieje. Stoczył 56 walk, 6 prze- 
grał, 7 zremisował i 45 wygrał. 

W. średnia: Adolf Dreher, 19 
lat, walczył 52 razy, wygrał 38, 11 
zremisował i przegrał tylko 3 wal 
ki. Stały reprezentant okręgu mo: 
nachijskiego. 

W. wółciężka: Engellhert Baner, 
lat 20, walk stoczył 38, z tego wy 
grał 82 (w tem 20 przez k. 0.), 4 
walki przegrał, 2 zremisował. 
Bauer dysponuje b. silnym ciosem 
i jest ogromnie wytrzymały. 

W. ciężka: Otto Sólch, lat 19, 
młody lecz najlepszy dziś zawodnik 
bawarski wagi ciężkiej. Waży 85 
kg. Walczył 39 razy, 12 razy prze- 
grał, 4 zremisował i 23 wygrał. 
Zwyciężył niedawno mistrza Fawa 
rji, ważącego 100 kg. Zapowlada 


Wilhelm się doskonale. 


Drużyna bawarska przyjeżdża 


wej Bawarji z r. 1931 - 32. Ostat|do Łódzi pod kier. prezesa klubu 


nio przegrał tylko 
Ziglarskim. Ma za sobą 95 walk, z 
tego 71 wygranych, 15 
nych i 10 remisowych. 


nieznacznie z|p. F, Kernhauzera. 


Przedsprzedaż biletów odbywa 


przegra- |się w składzie aptecznym A. Die- 


tel, przy ul. Piotrkowskiej 157. 
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nosiła około 10 minut, Tak znacz- 
nej różnicy Br, Czech nie mógł 
nadrobić w skokach do tego stop- 
nia, by pretendować do tytułu mi- 
strza Czechosłowacji. 

Konkurencja skoków okazała 
się już nieco lepsza. W konkursie 
do kombinacji, który zgromadził 
na starcie 95 zawodników, pola- 
kom poszło znacznie lepiej. Szczę- 
ście dopisało. Polacy obsadzili pier 
wsze, drugie i czwarte miejsca. 
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Ludzie chorzy na kamienie żół- 
alowa I nerkowe, jak również i na 
kamicę pęcherzową, na nadmierne 
wytwarzanie się kwasu moczowego 
i artretysm powinni regulować funkcję 
kiszek, stosując naturalną wodę gorzką 
„Franc!tszka-Józefa”. Zal. przez lek, 


Walki zapaśnicze 
w Japonii 


W tych dniach ukończył się 
w Sumo wielki mecz zapaśni- 
czy, który trwał 11 dni. Zwy- 
cięzcą w tym meczu został Mi- 
nanogawa - Zeki jeden z na 
lepszych zapaśników  japoń.- 
skich, któego widzimv na na- 
szej ilustracji wraz ze zdobył” 


nagrodą 


jego starego rywala Bartona wy- | Zwycięstwo odniósł Stanisław Ma 


rusarz skokami długości 46 i 44.5 
mtr, przed swym bratem Andrze- 
jem 43 i 46 mtr. Trzecie miejsce 
zajął Purkert (HDW.) 46,5 i 45 m. 
wreszcie czwarte Br, Czech ze sko 
kami 43 i 43,5 mtr, 

Wyniki te są bardzo dobre, jed- 
nak nie były w stanie poprawić wy 
bitnie sytuacji w biegu złożonym. 
Ostatecznie też po uwzględnieniu 
biegu na 18 klm. zwyciężył Barton 
(Czechosłowacja) z notą ogólną 
447 przed Simounkiem 430,6. Br. 
Czech uplasował się na piątem 
miejscu z notą 402. Z polaków dal 
sze miejsca zajęli: Stanisław Mart- 
sarz — 13 z notą 333 i Andrzej Ma- 
rusarz — 14 z notą 326,7, 

Konkurs skoków otwartych 0d- 

był się na skoczni Harrachovie w 
niedzielę, w godzinach popołudnio- 
wych przy udziale 154 zawodni: 
ków. 
W tym konkursie startowali pola- 
cy w ilości 6 zawodników, przy- 
czem niektórych z nich prześlado- 
wał pech. Osiągali oni największe 
długości i kilkakromie przekracza 
li 60 metrów, lecz nie mogli sko. 
kw tych ustać, Zwłaszcza bracia 
I zrusarze nie mieli szczęścia, Sta- 
nisław w pierwszym skoku osią- 
gnął 59 mtr, lecz upadł, a w dru- 
gim skoku pewnie osiągnął 62 mtr. 
Gorzej jeszcze powiodło się Andrze 
jowi. Narciarz ten dwukrotnie prze 
kroczył 60, mianowicie: 64 i 65 m. 
lecz przy łądowaniu podparł się rę 
ką, co jest równoznaczne z upad- 
kiem. Nasz najlepszy skoczek Łusz 
czek nie mógł osiągnąć większych 
odległości i miał skoki na 51 i 50 
metrów. 

Pięknie skakali Br. Czech i Kole- 
sar, choć odległości ich były mniej 
sze. Kolesar uzyskał wyniki na 56 
161 mtr. a Br, Czech w imponufą* 
cym stylu osiągnął długość 58,5 i 
56 mtr. 

Ostatecznie w konkursie skoków 
otwartych zwyciężył Vrana Rudolf 
nota 220,9, Skoki: 56,5 i 61,5. Na 
drugiem miejscu figuruje Br. Czech 
nota 218.9, na trzeciem Kolesar, 
Łuszczek zajął siódme miejsce, Sta 
nisław Marusarz znalazł się na 43 
miejscu, a Andrzej Marusarz na 
a 


Łódź, 


dnia 7 marca 1938 r. 


Hokeiści, czy wandale? 


Protest Kanady nie ma 
szans powodzenia 


Jak donosiliśmy mistrzowska 
drużyna hokejowa świata (U.S. 
A.) przed ostateczną rozgryw- 
ką z Kanadą zażądała wypła- 
cenia jej pewnej sumy piecie- 
dzy, grożąc w przeciwnym wy- 
padku, że nie wvjdzie na lód : 
nie będzie gra'a. : 

Dziś wyjaśni o sie, że pienią- 
dze te są wstrzymaną częścią 
umówionego odszkodowania 
które to miało być zu- 
żyte na pokrycie szkód wyrzą=* 
dzonych przez graczy USA. w 
hotelu w czasie pobytu w Prá- 
dze przed mistrzostwami hoke- 
jowemi świata. 

Amerykanie zachowywali się 
w hotelu skandalicznie: poroz- 
bijali krzesła, stoły, lampy, po- 
niszczyli gobeliny, obrazy w 
pokojach i t. p. Jednem słowem 
zachowywali się jak wandale, 
Szkody te obliczono na kiika 
tysięcy dolarów, Zostały one po 
kryte; przez kogo, narazie nie 
wiadomo. 


Na tem właśnie tle doszło 
do nieporozumienia przed fi- 
nałem o mistrzostwo świata. 
Rozumie się, iż protest Kana- 
dy w tych warunkach nie jest 
istotny i nie może być mowy 
o odebraniu tytw`u mistrzów 
świata hokeistom U. S. A. ja- 
ko pseudoamatoroni, 


Nowe władze WKS-u 


Walne zebranie WKS wybrało 
następujący nowy zarząd: prezes 
gen. Miller, wiceprezesi: płk, dypl. 
Dudziński i płk. Piasecki, ezłonko- 
wie zarządu: mjr. Hubert, mjr. Za 
krotkiewicz, ktp. Gruca, ktp, Woj 
ciechowski, ppor, Mykowicz i ogn, 
Błaszczek; przewódn. kom. kwalit. 
mjr. Rudnicki i komisji ewid 
ppłk. Umiastowski, 


Były pięściarz IKP, który w 10 
ku ubiegłym walezyt również w 
barwach klubów warszawskich 
— Kłodas, podpisał zgłoszenie do 
utworzonej przed niedawnym cza- 
sem sekcji bokserskiej przy klubie 
„Wima”, Klodas wystąpi w Dar- 
wach Wimy, jako reprezentant wa 
gi półciężkiej w mistrzostwach 
okręgowych bokserskich indywidu 
alnych, które odbędą się w b, mie- 
siącu. 


„Wajsównie: 

i bejzikowej 
nie wolno startować 

w Budapeszcie 


Przebywające na przeszkoleniu 
w Budapeszcie dwie znakomite lek 
koatletki polskie Wajsówna i Cej- 
zikowa zaproszone zostały do u- 
działu w meetingu  lekkoatletycz- 
nym, organizowanym przez wę- 
gierskie kluby. Jak się jednak oka 
zuje polski związek lekkoatletycz 
ny telegrofcznie zakazał- startu 
polkkim zawodniczkom. Meeting 
odbył się zatem bez ich udziału. 
Wyrazić należy zdziwienie z po- 
wodu decyzji PZLA, skoro zawod- 
niczki polskie korzystają z gościn- 
ności Węgier. 


Węgry chcą 
meczu bokserskiego 
z Polską 


Węgierski związek bokserski 
po nawiązaniu ponownem sbo- 
sunków z PZB. oświadczył go- 
towość do doprowadzenia do 
realizacji międzypaństwowego 
meczu pięściarskiego Polska — 
Węgry. Mecz powyższy odbył- 
by się w Budapeszcie, przyczem 
dokładny termin jego nie za- 
stał jeszcze ustalony, gdyż 
brak konkretnej odpowiedzi 
ze strony Polski, 


Łódź, 7 marca 1933 r. 


GŁOS HANDLOWY 


Łódź, 7 marca 1933 r. 
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iełdach Światowych 


Rynki pienieżne pod znakiem kryzysu bankowego w Ameryce 


Światowe gieldy 
wartościowych stały w tzgod- 
niu ubiegłym pod znakiem 
silnej depresji, wywołanej roz- 
szerza jącym się kryzysem Dan- 

kowym w Ameryce, 

spaleniem parlamentu w Berli- 
nie į represjami Hitlera, trwa- 
jącemi wciąż jeszcze walkami 
na Dalekim Wschodzie, wzra- 
stającem bezrobociem i coraz 
bardziej 

pogłębiająevm Się chaosem w 
stosunkach handlowych mit- 
dzy poszczególnemi państwami. 

Giełda nowojorska wykazy- 
wała tendencję wybitnie zniż- 
kową. 

Przyczyniły się do tego wia- 
domości o dalszych  krachach 
bankowych i rozciągnięciu mo 
ratorium na szereg nowych 
sianów. Pozatem duże wraże- 
nie wywarło na Wallstreet o- 
słatnie sprawozdanie Federal 
Reserve Banków, wykazujące 
odpływ złota w dawno nienoto- 
wanej wysokości 116 miljonów 
dolarów przy równaczesnem 
zwiększeniu się obiegu hznkno 

tów o 732 miljon. dol, 

Na ostatnich zebraniach zniż 
ika akcji i obligacji przybrała 
większe rozmiary, wobec wid- 
domości o ogłoszeniu trzydnio- 
wego moratorjum na całym te- 
renie U, $, A. i zamierzonem 
zamknięciu na trzy dni giełdv 
nowojorskiej. Pożyczki polskie 
mialy tendencję zniżkową. 
Obroty na giełdzie londyńskiej 
były małe, nastrój przeważnie 
słahy. Szczególnie dużej zniżee 

uległy pożyczki niemieckie 


ze względu na ostatnie wyda- 
rzenia w Rzeszy, oraz 
papiery brytyjskie  naskutek 


pogłosek © wybuchu rewolucji 
w Brazylji. 

Lekką poprawę osiągnęły pa- 
piery chińskie i japońskie. 

Na rynku akcyjnym dużym 
popytem cieszyły się akcje po- 
łudniowo - afrykańskich 
palń złota. 


papierów , Paryż 


wykazywał tendencje 

niejednolita, naogół słabą. 

Papiery zagraniczne były 
przeważnie w podaży. Odnosi 
się ło zwłaszcza do papierów 
amerykańskich, niemieckich, 
iaponskich, chińskich i brazy- 
hiskich. 

Ruch na giełdrie w Amsterda- 
mie był minimalny, 
ponieważ zarówno spekulacja 
jak i publiczność wstrzymywa- 
ły się od zawierania tranzakcji. 

Giełda wiedeńska 
mi.lg usposobienie mocniejsze. 
Na viołdzie berlińskiej pano- 
wał Xastrój niejednolity, prze- 
ważnie zniżkowy, 
co stoł w związku z zaostrze- 
niem się sytuacji wewnętrzno- 
politycznej w Rzeszy. 
Na giełdzie warszawskiej obro- 
ty akejami były w dalszym cią- 


gu małe. 

Ruch na rynku papierów 
procentowych *był nieco więk- 
szy. 

Na giełdzie walutowej nastąpił 

w tygodniu ubiegłym dość zna- 

czny spadek dewiz amerykań- 
skieh. 

Czeki New - York spadły 7 


8.905 na 8894, a Kabel z 8.91 
na 8.98, W obrotach prywat 
nych banknoty dolarowe ohni: 
żyły się z 8.91% na 8.88%, W 
dziale dewiz europejskich na- 
stąpiła 

zwyżka Zurychu ze 178.60 na 
174.20 i Londynu z 30,38 ma 
30.68, 


Panika dolarowa w Łodzi 


Bank Polski nie skupuje waluty amerykańskiej 


"W dniu wczorajszym na tu- 
tejszej ezarnej giełdzie zapano- 
wała panika przy sprzedaży 
dolarów- 

Na czarnej giełdzie obracano 
dolarami po kursie przeciętnie 
dochodzącym do zł. 8,75—8,80, 


Upadłości, nadzory, układy 


W sprawie ogłoszonej w kwiet- j skiej Spółdzielni Handlowej w ter 


niu upadłości Fryderyka Raub, 
właściciela piekarni (Krakusa 15). 
odbyło się ostateczne zebranie wie 
rzycieli, na którem adw. Berget, 
syndyk złożył sprawozdanie ze sta 
nu masy. 

Po przyjęciu sprawozdania syu- 
dyka pełn. upadłego żaproponował 
nkład na 20 proc. bez odsetek, 
kosztów sądowych i protestów w 3 
ratach, z kt, I w wysok. 10 pr. w 
rok po uprawomocnieniu się ukła- 
dn. a pozostałe dwie po 5 proe. 
każda w odstępach półrocznych. 

Nad propozycjami układowemi 
wywiązała się dyskusja, wśród 
której pein. Toruńskiej Spółdz. 
Handlowej zgłosił formalny wnis- 
sek o niedopuszczenie do głosowa 
nia nad układem, gdyż warunki te 
$ą zbyt krzywdzące dla wierzycieli 
oraz że upadły nie złożył bilansu 
swego przedsiębiorstwa, 


Mimo tej opozycji układ został 


ko- | zawarty. 


Niezależnie od tego pełn. Toruń- 


Nowe truemośę 


dla eksportu 


Eksporterzy łódzcy otrz”mah 
wiadomość o nowych trudno ciach 
fila naszego eksportu do Afrykt. 
Mianowicie, według odnośnych in- 
formacji, rząd marokański zanue- 
rza wprowadzić w najbliższym cza 
sie podwyżkę cła od wyrobów włó 
kienniczych importowanych do Ma 
fokka o wysokość premji udziela- 
nych eksporterom, w danym wy- 
padku więc, o ile chodzi o ekspor 
terów łódzkich, o wysokość zwrm 
tów cła przy eksporcie, jakie otrzy 
muja wywożący towary włókienni- 
cze i konfekcie, 


Zarządzenie powyższe będzie no 
wym ciosem dla naszego eksportu 
do Marokka, rozwijającego się 
dotąd dość pomyślnie, 

b 


Komisja eksportowa izby prze- 
mysłowę - handlowej na ostatniem 
posiedzeniu rozpatrywała szereg 


włókienniczego 


kwestji związanych z eksportem 
wyrobów dzianych, 

Ze względu na to, że w wywo- 
zie tych wyrobów biorą coraz czę- 
Ściej udział przedsiębiorsta niepo- 
siadające odpowiednich kwalilika- 
cji i niestojące na wysokości zada 
nia i które nie zawsze wywiązują 
się skrupulatnie z zawartych it 
mów, co psuje w najwyższym 
stopniu opin naszego eksportu 
wyrobów dzianych, narażając tem 
samem ogólnie interesy, komisja 
eksportowa postanowiła zwrócić 
się do ministerstwa przemysłu i 
handlu o wydanie t. zw. instrukcji 
ustalających dokłądnie, jakie fir- 
my mają brać udział w eksporcie. 

Zaznaczyć należy, że analogicz- 
ne instrukcje zostały ustalone w 
swoim czasie dla eksporterów kon 
fekcji, co przyczyniło się w bardzo 
poważnym stopniu do  usprawnie- 
nia wywozu w tym dziale, (agy 


Trzyletnia danina maiątkowa 


Miasta zapłacą 12 milionów złotych 


Nowy podatek majątkowy w 
postaci przewidzianej przez 
projekt rządowy ma być zanie- 


chany. Natomiast wprowa- 
dzona ma być nadzwy- 
czajna danina majątkowa 


na okres trzyletni, która mana 


12 mitj. wpłacić ma rolnictwo, 
drugą zaś połowe przemysł 1 
handel oraz własność nieru- 
choma miejska. Przemysł 1 han 
del ma być obciążony sumą o0- 
siem milionów złotych, niern- 
chomości zaś do sumy 4 milj. 


pokryć w budżecie sumę 24] złotych. 


miljonów złotych, Połowę t. į 


minie ustawowym zgłosił sprzeciw 
na układ powyższy, powołując elę 
na wyżej przytoczone motywy. 

Sprawę powyższą rozpoznawał 
sąd i wobec uchybienia formalne- 
go, polegającego na nieprzedstawie 
niu bilansu przez upadłego, z któ- 
rego wierzyciele mogliby się zorjen 
tować o zdolności płatniczej, upa 
dłego, zlecić sędziemu komisarze, 
wi masy upadłości zwołanie po- 
nownego zebrania wierzycieli, ce- 
lem zawatcia układu i przedstawie 
nia przez upadłego bilansu przeń- 
siębiorstwa, 

EJ LJ * 

Sąd rozpoznał sprawą upadłości 
Icka i Fajgi Wilner (Pomorska 38, 
piekarnia i sklep pieczywa), 

Upadły Wilner złożył podanie, 
w którem usprawiedliwiając swoją 
niewypłacalność, w którą popadł 
jakoby nie z własnej winy, prosił 

;sąd o przyśpieszenie postępowania 
układowego. 

Sąd podanie pozostawił bez roz- 
poznania, uważając, iż kwestja ra 
warcia układu należy do zebrania 
wierzycieli, w niniejszej sprawie 
zaledwie zgłosiło swoje pretensje 
3 wierzycieli, a terminy sprawdzań 
wierzycieli jeszcze nie zostały za- 
kończone. 

- Jednocześnie wyznaczono osta- 
teczny  dwutygodniowy termin 
sprawdzenia wierzytelności. 
| W sprawie tej postępowanie upa 
dłościowe przedłużono wskutek zło 
|żenia skargi  incydentalnej upa- 
dłych co do zastosowania wzglę- 
dem nich przymusu i przesłania 
akt sprawy do sądu apelacyjnego, 
gdzie jednakże upadli zrzekli się 
tej skargi. 

* 

W sprawie upadłości  Juljana 
Siegla, właściciela SKłądu kOnfek- 
cji damskiej i manufaktury (Mo- 
niuszki 8) wskutek niedojścia ukła 
du do skutku, zawarto związek wia 
rzycieli, a upadłego zakwalifikowa 
no do przywrócenia do czeł ku- 
pieckiej. 

Ponieważ ze względu na mały 
objekt przedsiębiorstwa upadłego 
i zaspokojenia tylko należności ro- 
botników skutkiem realizacji akty- 
wów dalsze postępowanie stało się 
hezeelowe, syndyk ostateczny adw, 
Sztromajer zwrócił się do sądu 6 
umorzenie upadłości, 


Sąd umorzył całkowicie upad- 
łość. 
0.7,7,0,7,%,7,%,9,0,6 © 66 © + 4 2,96 © 6 0 4 
Wspólnym wysiłkiem 
ofiarą pomóżmy bez- 

robotnym 


* o 


o godz. 12 przed południem 
zrealizować dolary było bar- 
dzo trudno, podaż ich bowiem 
niezmiernie wzrosła, przy kom 
plemym braku nabywców. 


Jeżeli ehodzi o Bank Polski. 
to z samego rana kupował on 
jeszcze dolary, płacąc za od- 
cinki zł. 8,80, za odcinki gru- 
be 8,82. Od godziny jednak 
9,30 rano Bank Polski zaprze- 
stał skupywania dolarów, tło- 
macząe się zarządzeniem w tej 
mierze otrzymanem z Warsza- 
wy 


W obrotach międzybanko- 
wych prywatnych kursu dolara 
w dniu wczorajszym wogóle 
nie można było ustalić, nie do 
konywano bowiem absolutnie 
żadnych tranzakcji, 


Celem  z0rjentowania Się 
do przyszłości dolara na na- 
szym rynku, zwróciliśmy się 
zarówno do sfer bankowyeh, 
jak | przemysłowych. 

W sferach tych panuje opl- 
nja niejednolita, o ile bowiem 
niektórzy uważają, że ostatnie 


podobniej na ponowny wzrost 
zaufania do dolara, © tyle in- 
ni twierdzą, że obecnie oczeki 
wać należy poważnego spadku 
tego kursu. 


1.656.841 kig. 


Spadek zapasów 


przedzy 

Na podstawie danych Zrzeszenia 
Producentów Przędzy Bawełnianej 
zapasy przędzy na dzień 26 lutege 
przedstawiały się następującu: 

Przędza na sprzedaż 1,198,050 
kg. co w porównaniu z ©kresem 
poprzedzającym wykazuje zmniej- 
szenie o 157,039 kg. Przędza w 
tkalniach 458,336 kg., co w porów- 
naniu z okresem poprzedzającym 
wykazuje zwiększenie o 15,531 kg. 

Ogółem zapasy przędzy na 26 
lutego r, b. wynosiły 1,656,841 kg. 
co w porównaniu z okresem po- 
przedzajacym wykazuje spadek © 
141,508 kg. (ag) 


Przędzalnia 
„Bawiercie 


nie będzie unieru- 
chomiona 

W związku z notatkami, jakie 
ukazały się w prasie, o zamiarze 
unieruchomienia  przędzalni firmy 
„Zawiercieć w Sosnowcu, dowiadu 
jemy się z wiarogodnego źródła, że 
dyrekcja fabryki absolutnie nie 
zamierza przerywać pracy w przę- 
dzalni a wręcz przeciwnie, przę 
dzałnia, która była unieruchomto- 
na od grudnia do połowy lutego, 
obecnie pracuje w pełni i nadal 
pracować będzie. 

Co się tyczy wymówień pracy; 
to istotnie dyrekcja przed miesią- 
cem wymówiła swym pracownikom 
a to w celu zmniejszenia persone- 
lu i zlikwidowania pracowników, 
którzy nie są niezbędni. 


Do 15 marca 


przedłużono termin . 

składania obliczeń 

Ministerstwo skarbu przesłało tto 
izb skarbowych następujący ko- 
munikat: 

Na zasadzie art. 120 ustawy © 
państwowym podatku  dochodo- 
wym (dz. u, r, p. z 1925 r. nr. 58 
poz. 411) — przesuwa się termin 
składania obliczeń różnicy w po- 
datku dochodowym, cej 
z kumulacji uposażeń otrzymanych 
w ciągu 1932 roku od różnych 
służbodawców, oraz termin wpla- 
cenia czwartej części tej różnicy 
— z dnia 5 marca na dzień 15 ma 
ca 1933 roku, 


Rynek pienieżny 


Warszawska giełda 
pieniężna 

Na wezorajszem zebraniu giełdy 
walutowo - dewizowej w Warsza- 
wie tendencja dla dewiz była nie- 
jednolita, przy obrotach nadal o- 
graniczonych, Notowano: Gdańsk 
174,65 (— 15), Holandja 359 (— 
130), Londyn 30.85 — 30,90 (plus 
22), Paryż 35.12, Praga  26.4%, 
Szwajearja 173.50 (— 70), Włochy 
45 40 (— 20). 

Tranzakcje dokonane a nienoto 
wane: Belgja 124.90 (—25), Sztok 
holm 163 (plus 50), Nowy Jork i 
Nowy Jork — kabel nienotowano. 

W obrotach międzybankowych 
dewizami na Berlin obracano: 211 
— 210.50 (— 100), pod koniec giet 
dy chciano płacić po 210. W obro- 


tach prywatnych: markę niemiecką | 


nie notowano, dol. gotówkowy 8.60 

— 8.50, funt angielski w gotówce 

31.50 (plus 60), dolar złoty 9.40 

(plus 28), rubel złoty 5.10 (plus 

15), dubel srebrny 1.29, bilon 0.60. 
AKCJE 


Na rynke akcyjnym obrotów 
większych dokonano akcjami Ban- 
ku Polskiego po kursach nieco 
mocniejszych, Notowano: Bank 
Polski 77.50 — 76 (plus 25), za 
Starachowice chciano płacić 9.35. 


PAPIERY PROCENTOWE 
Dla papierów procentowych prze 
ważała tendencja słabsza, przy 
zwiększonych obrotach pożyczką 
stabilizacyjną, dolarówką i 8 proc. 
listami m. Warszawy. Notowano: 


8 proc. budowl. 43 — 48.25 (— 
125), 4 proc. dol. 55 — 54.50 — 
225), 5 proc. konwersyjna 44 (plus 
25), 5 proc. kolejowa 38.50 — 88 
(— 10), 7 proc. stabilizacyjna 
56.50 (— 100), odcinki po 500 do. 
Jarów 57. 10 proc. kolejowa 104. 
Listy zastawne i 7 proc. ziemskie 
dołarowe 87 — 8675 (— 275) B > 
proc. Warszawy 51, 8 proc, War- 
szawy 48.25 — 42.50 (— 75). Tran 
zakcje dokonane a nienotowane: 4 
proc. inwestycyjna zwykła 104,50 
— 105 (— 75), 7 proc, stabiliza- 
cyjna odcinki po 100 dolarów 59% 
8 proc. dillonowska 66,75 — 66 (—- 
118), T proc. Warszawska 39.75 — 
39.50 (— 100), 7 proc. śląska 43.56 
— 43 (— 150). 
NOTOWANIA BAWEŁNY 
LIVERPOOL 

Loco 4.86 marzec 4.64 kwiecień 
4.64 maj 4.66 czerwiec 4.66 lipiec 
4.67 sierpień 4,68 wrzesień 4.69 
październik 4.71 listopad 4.72 gru 
dzień 4,72 styczeń 4.76 luty 4.78 
marzec 4.80 kwiecien 4.88. 

Egipska: loco 6,92 marzec 6,59 
maj 6.67 lipiec 6/74 październik 
6.80 listopad 6.86 styczeń 6,93 lu- 
ty 6.95. 


Upper: loco 6.30 marzec 6,07 
maj 6.05 lipiec 6.04 — październik 
6.— listopad 5.99 styczeń 6.01 lu- 
ty 6,04. ` 

BREMA 

Loco 7.36 marzec 6.95 maj 7.06 
lipiee 7.20 październik 7.40 gru- 
dzień 7,48 styczeń 7.55. 


Fr. 0 


TEATR, MUZYKA i SZTUKA 


Premjerg teatralne 


„ORŁOW” 


Operetka w Teatrze Popularnym 
Nowa premjera w teatrze Popu- cią, jaką wywoluja komiczne sy- 


larnym nie ustępuje pod żadnym 
względem poprzednio wystawionej 
„Peppinie* i napewno jak ona, u- 
trzyma się długo na atszu, 

Reżyser Winkler tak przyrządził 
i przerobił operetkę, że mimo swe- 
go sędziwego wieku, nabrała ru: 
mieńców młodości i podoba się jesz 
cze, jak młoda 18-letnia panna. 
Jest w miarę przyzwoita, zlekka 
pikantna i zabawna, czasem nie- 
zbyt mądra, ale zato zawsze 
wdzięczna ł roztargniona. 

Ciemną stronę widowiska poło. 
żyć trzeba na karb libretta, która 
jest miejscami wprost absurdalne. 
Bo czyż dzisiejsze życie rosyjskiej 
emigracji jest rzeczywiście tylko 
romansem? 

I dlatego najlepiej wogóle nie 
zważać na bezdennie głupią fraze- 
ologję tekstu i cieszyć się wesołoś 


tuacje i postacie „Orłowa. 

Na korzyść widowiska należy 
zapisać stronę wokalno - muzycz- 
ną, liryczne i dowcipne piosenki, 
roztaczające miły i niefrasobliwy 
nastrój. 

Stosunkowo najlepiej opracowa- 
ne były partje męskie, Na. poziomie 
kulturalnym stała gra p. Busiakie- 
wicz - Majchrzakówny, która jed- 
nak popełniła ten nieprzebaczalny 
błąd, że sympatyczne piosenki prze 
platała niepotrzebnie tańcem, 

Pani Lili Melodystówna grała 
poprawnie wraz ze swym zdolnym 
partnerem K. Suwalskim. O walo- 
rach głosu p. Szerszyńskiego pisa- 
liśmy już. Kapitalny epizod stwo- 


TEATR MIEJSKI 

Mimo olbrzymiego sukcesu jaki 
święci rewelacyjna sztuka Pas- 
seura „Kobieta, która kupiła mę 
ża” w związku z repertuarem 
scen warszawskich M, Przybylko- 
Potocka i A, Węgierko zabawią w 
Lodzi jeszcze tylko we wtorek, 
środę i czwartek wiecz, 


TEATR KAMERALNY 
Zespół instytutu „Reduty”, re 
prezentowany przez pp. Łabuńską, 
Małynicz i Mysłakowską wystąpi 
z sensacyjną sztuką  Morozowicz 
-Szezepkowskiej „Sprawa Moniki" 


jeszcze tylko kilka rasy, a to: 
dziś, jużró i pojutrze wiecz. 
„DROGI 1 MANOWOE WAR- 
SZAWSKIEJ KRYTYKI ARTY- 
STYCZNEJ, 


W instytucie propagandy sztuki 
(park Sienkiewicza) w dniu 11 bm. 
znany krytyk warszą.yski i teore- 
tyk sztuki p, Konrąd Winkler, wy 
głosi odczyt p. t „Drogi i manow- 
ce warszawskiej krytyki artysty- 
cznej”. Trwające już od dłuższego 
czasu zakłamywanie sięstej kryty: 
tyki oraz inwazja w dziedzinie 
sztuki pospolitych snobów i karje- 
rowiczów — wytwarzać zaczyna 
w stolicy atmosferę, trudną do 
zniesienia. P, Winkler. jako jeden 
z czołowych bojowników polskiego 
modernizmu i szanujący swój za. 
wód krytyk artystyczny, demasku- 
jący tych intruzów na łamach 
pism stołecznych nader oględnie i 
taktownie zamierza obecnie walkę 
te znacznie zaostrzyć, a  począt- 
kiem tej-walki będzie wspomniany 
odczyt, który będzie również kil- 
kakrotnie powtórzony w Warsza- 
wie, 

Poczatek prelekcji o godz, 20. 


OSTATNIE DNI WYSTAWY 
ROZANIECKIEGO, 

Wystawa obrazów art, malarza 
fozanieckiego, mieszcząca się 
przy ul, Piotrkowskiej 90, w lokalu 
tow. Bnej - Brith otwarta będzie 
jeszcze tylko kilka dni. 

Chcąc udostępnić wszystkim 
zwiedzenie wystawy cenę wejścia 
obniżono do 30 gr. 


rzył p. Winkler w roli biletera 
teatralnego, 
a. g- 
Nofafki 
Z inicjatywy redakcji znanego 


miesięcznika „Muzyka organizuje 
się w czerwcu r. b. w Warszawie 
pierwszy międzynarodowy konkttrs 
tańca solowego. Konkurs organizo- 
wany jest w porozumieniu z najpo 
ważniejszą organizacją z tej dzie- 
dziny „Les archives Internationa- 
les de la Danse”, która w rokn u- 
biegłym urządziła w Paryżu między 
narodowy konkurs tańca zespol- 
wego. Łącznie z konkursem war- 
szawskim projektowany jest festi- 
val taneczny, obejmujący przed- 
stawienia baletowe, popisy szkól, 
prelekcje i t. d, 
* 

Związek autorów  dramatycz- 
mych w Warszawie przyznał nagro 
dę imienia Leona Rejnela w wyso 
kości 10 tysięcy złotych Stefanowi 
Kiedrzyńskiemu za „Szczęście od 
jutra”, 

Nagrodę oraz bronzowy medal 
wręczono laureatowi podczas ban 
kietu, Przy tej sposobności wygło- 
sili przemówienia W.  Grubiński, 
K. Wroczyński i laureat. 


GWIAZDY EKRANU W ŁODZI 
Gwiazdy ekranu I sceny w 080- 
bach pp. Marji Bogdy, Adama Bro 
dzisza, Witolda Contiego, Mieczy- 
sława Cybulskiego, Kazimierza 
Chrzanowskiego i Janiny  $kro- 
beckiej wystąpią w Łodzi tylko 
raz jeden w czwartek, dn, 9 mar- 
ca o godz. 8.30 wiecz, w wielkiej 
rewji (16 obrazach) p. t. „Parada 
gwiazd“ w teatrze „Scala”. 


KONCERT SYMFONICZNY 

Dzisiaj o godz. 17,00 rozgłośnia 
warszawska nadaje swój zwykły 
popularny koncert symfoniczny w 
wykonaniu orkiestry  filharmonji 
warszawskiej. Koncert prowadzić 
będzie występujący stale zagrani- 
cą kapelmistrz polski, Ignacy Neu- 
mark, Urozmaicony program zawie 
ra między innemi muzykę baleto- 
wą z opery „Ali-Baba? Cherubinie= 
go i piękny poemat symfoniczny 
Fr. Smetany „Wełtawa”. (r) 


„hódź na Mieliźnie” 


Wystepy artystów 
w „Tivoli“ 

Występy artystów teatrów miej- 
skich w „Tivoli” cieszą się wzra- 
stającem z dnia na dzień powodze- 
niem. Nowy program zmontowany 
b. starannie świadczy 0  czujnem 
kierownictwie artyst. literackienu. 

Na specjalne wyróżnienie zasłu- 
guje pomysłowy skecz rysunkowo 
mówiony, wyświetlany na ekranie, 
którego autorami są Stanisław Do 
brzyński i Andrzej Nullus, 

Recytacje i dowcipna konferen- 
sjerka Michała Znicza pieśni Wło- 
dzimierza Macherskiego i piosnki 
przy fortepianie Mieczysława Wę- 
grzyna wywołują burze oklasków. 

Płeć piękna ma urocze przedsta- 
wicielki w osobach świetnej pie: 
śniąrki Ireny Grywiczówny, obda- 
rzonej pięknym głosem oraz Reny 
Hryniewiczówny,  wykonywującej 
brawurowe tańce, 

Program pod każdym -względem 
udany zjednał dla „Tivoli? liczne 
rzesze zwolenników, 


KONCERT CHÓRU CYGAŃ= 
SKIEGO. 

W czwartek, dnia 9 b. m, o go- 
dzinie 8.30 w. odbędzie się w til- 
harmonji jedyny koncert światoł 
wej sławy chóru cygańskiego pod 
dyrekcją J. Semionowa, W koncer 
cie tym biorą udział; niezrównana 
wykonawczyni romansów  cygań- 
skich Olga Kamieńska oraz Proko- 
fjewa, Makarowa,  Podgorskaja, 
Wołodja Rjazanow i in. Akompanjo 
wać będzie T, Jefremow oraz ze- 
spół gitarzystów. Program czwart= 
kowego koncertu zapowiada prze- 
szło 26 najpiękniejszych i najulu- 
bieńszych piosenek i romansów cy 
gańskich. 


OSTATNIE WYSTĘPY BARA- 
TOWA, 

Jutro kończy dr. Baratow swe 
występy w Lodzi, Dziś wieczorem 
grany będzie „Dawid Golder”, Ju- 
tro wieczorem żegna dr. Paweł Ba 
ratow łodzian dziełem  Szaloma 
Asza „Bóg Zemsty”, 


TOW. ŚPIEW. „HEJNAŁ 

W dniu 12 lutego 1938 r. odbyło 
się ogólne roczne zebranie człon- 
ków Tow. Śpiew. .„Hejnał” w Ło- 
dzi, mieszczącego się przy ul. Ogro 
dowej 34, na którem wybrany z0- 
stał nowy zarząd T-wa na rok 
1933, który ukonstytuował się na- 
stępująco: 

Prezes i dyrygent chóru 1 orkie- 
stry — prof, Miłek H., wiceprezes: 
Grochowski B., sekretarz: Krzemiń 
ski W., skarbnik: Michałkiewicz 8. 
gospodarz: Krajewski S., zast. go- 
spodarza: Iżykiewiczówna M., bł 
bljotekarz: Koba J., zast, bibljote- 
karza: Pietrzyk A. s 

W Towarzystwie, liczącem obec 
nie 136 osób członków czynnych, 
czynne są trzy sekcje: śpiewacza, 
muzyczna i dramatyczna, 


OLA LILITH W FILHARMONJI. 

Po powrocie z tournee po Ame- 
ryce przybywają do Łodzi znani 
artyści - piosenkarze Ola Lilith i 
Wł. Godik. Koncert ich odbędzie 
się wo środę, dnia 8 marca w fit- 
harmonji. Artyści przybywają z Ło 


lwym programem. 


| 
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Skuśeczność reklamų 


Poszczególne jej rodzaje w świetle badań 
naukowych 


Prof. Moede, kierownik  hberliń- 
skiego instytutu psychotechniczne- 
go, ogłosił niedawno wyniki prze- 
prowadzonych przez siebie badań 
nad skutecznością poszczególnych 
rodzajów reklamy. 


Według tych wyników najsku- 
teczniejsza jest reklama prasowa, 
to znaczy ogłoszenia i inseraty w 
dziennikach. Skuteczność tego ro- 
dzaju reklamy prof. Moede okre- 
ślą na 44,1 proc. Drugie miejsce 
zajmują wystawy okienne — 24,1 
Trzecie reklama Świetlna — 
24.0 proc. Dalsze miejsca przypa: 
dają: plakatom — 19,8 proc., rekla 
mie tramwajowej — 10,6 proc., ki- 
nowej — 3.1 proc., ogłoszeniom na 


12,10 Muzyka z płyt gramofono- 
wych. 

15.85 Przegląd najnowszych wy- 
dawnietw omówi prof. Henryk Mo- 
ścieki. 

15,50 Płyty gramofonowe, 

16,20 Odczyt dla maturzystów 


p. t. „Walka cesarstwa z papie. 
stwem” — wygł. prof. Henryk 
Paszkiewicz. 


16,40 „Rozwój miast polskich w 
dobie powojennej”, 

34,00 Popołudniowy koncert 
symfoniczny. 
18,00 Odczyt 
pt. „Słowacki*, 
18,25 Muzyka lekka i taneczna. 
19,20 Komunikat izby przemy- 
slowo - handlowej. 

19,30 Feljeton muzyczny, 

20,00 Koncert popularny, Wyko 
nawcy: Orkiestra P, R. pod dyr. 
J. Ozimińskiego., Wacław Niem- 
czyk (skrzypce) i Ludwik Urstein 
(akomp.). 

21,40 TV konkurs kompozytorski 
miesięcznika Muzyka, 

22,15 Kwadrans literacki. 


dla maturzystów 


Fra- 


BEZKONKURENCYJNY 
REPERTUAR FILMOWY 


Dźwiękowego Kina 


CAPITOL” | 


Boczna 
Ulica 


s csarującą IRENE DUNN 
Ilohn BOLES 


SZAN 
LaZUPOŚCI 


Talulla Bankhead—Gary Booper 


oras te wszystkie, które cechu- 

je wybitny artyzm w pomyśle, 

reżyserji i pięknej oprawie mu- 
zycznej 


| 


wozach firmowych — 2,1 procy po 
kazom — 0.1 proc, 

Jednocześnie prof. Moede prze- 
prowadził badanie nad skutecznoś 
cią reklamy radjowej, biorąc natu 
rav? za podstawę działalność ber 
lińskiej stacji radjowej. W wyni- 
ku okazało się, że 91.4 proc, radło- 
słuchaczy wogóle nigdy nie zwró- 
ciło uwagi na nadawane przez sta: 
cje wiadomości reklamowe, I tylk« 
1.7 proc, abonentów wysłuchiwała 
regularnie tych wiadomości, 

Wynik badań berlińskiego profe- 
sora pokrywą się naogół z analo- 
gicznemi badaniami amerykańskie 
mi, jak również nie odbiega od 
tych dorywczych obserwacji, które 
możemy czynić codziennie, 


Co usłyszymy dziś przez radjo 


gment z powieści Franciszka Ma- 
uriaca p. t. „Kłębowisko żmij”. 
22,30 Muzyka taneczna. 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 
Kónigswusterhausen (1635) 
14,80 Utwory na. altówkę z forte 

rianem  (Dittersdorfa Sonata, 4 
walce Szuberta). 

Langenberg (472) 

20,00 Koncert na 2 fortepiany 
(Sonata F-moll Brahmsa, Marsz i 
Tarantela Rachmantnowa). 

Wiedeń (516) 

21,00 Koncert (Uwertura i Bacha 
nalja z „Tannhiiusera” Wagnera, 
Fragmenty poematów SŚchillingsa, 
Symfonja „Eroica? Beethovena). 

Bruksela (509) 

22,00 Koncert (Koncert skrzypeł 
wy Nardiniego, SŚymfonja fanta 
styczna Berlioza) 

Paryż (1724) 

23,350 Symfonja D-moll z» chór» 
mi Beethovena. 

Praga (488) 

19,30 Opera Dworzaka „!akabi- 
ni”. 

Budapeszt (550) 

19.30 Opera Verdiego „Ttavfa' 
ta". 


Kwadranse liferackie 


Dzisiaj o godz. 22.15 w dziale 
radjowych  kwadransów literat- 
kich odczytany zostanie fragment 
z powieści jednego z najwybitniej- 
szych współczesnych pisarzy fran- 
cuskich Fr. Mauriaca. Będzie to 
„Kłębowisko żmijf? — rzecz roz- 
patrująca glęboko i wnikliwie, nie 
widoczne dla oka przeżycia pBy: 
chiczne człowieka 

Dnia 9. 8. o godz. 19.30 usłyszą 
radjosłuchacze, odczytany przez 
mikrofon fragment » powieści pt. 
„Dzień upragniony” pióra znanego 
i zasłużonego pisarza Stefana Kie- 
drzyńskiego. (r) 


ECHO. 


— Słyszałem, że macie tutaj zna 
komite echo, 


— Tak, istotnie. Mieszkańcy na» 
szej osady hukają głośno wieczo- 
rem przez okno, a nazajutrz budzi 
ich samo echo, 


Dświękowy Kino-Teatr 


„Przedwiośnie 


Żeromskiego 74, 
róg Kopernika 


„AŁ 


Dziś premiera! 


W rol. gł: Liana Haid 


Początek o'4 pp., w niedzielę o 2 p. p. 


— Ceny miejsc: I 1.09, II 90 gr., IM 45 gr. 


Przepiękny europejski film p. 1 


$kończoena Pieśń (Das Lied isl alg) 


Film ten, to rozkoszny dwugłos młodych rozkochanych serc. 
LIANA HAID śpiewa 3 piosenki w języku niemieckim 
Następny program: „Kochaj mnie dziś“ MAURICE CHEVALIER JEANETTE MAC DONALD. 


Kupony ulgowe po 76 gr. 


W sobotę, dnia 1l-go o godz. 12 i w niedzielę, 12-go o godz. 11 rano wyświetlany będzie poranek dla 


młodzieży. 


Ceny miejsc po 20 gr 


12 7 III — „GŁUS PORANNY” — 1933 Rr. 68 
Ww szwartok 9 marca o g. 8.30 w. Tylko jeden raz uis. Marja Bogda, Adam Brodzisz, 


Wielki festival gwiazd ekranu i sceny p. t.: 


Parada gwiazd 


Wielka rewja w 16 obr. 


SLADA” 


Śródmiejska 15. 
Tel. 232-83. 


Witold Conti, Mieczysław Cybulski, 
Kazimierz Chrzanowski i Janina Skrobecka. 
Przedsprzed. bil, w kasie teatru od 11—2i od 5 pp. do końca przedet. 


Dziś premiera 4 


DŁWIĘKOWY KINOTEATR 
Rosja carska -- Rosja bolszewicka 
w epokbwem arcydziele znakomitego 


CAPITOL” Wi o.m 
b 


TE0DOZJA-SEWASTOPI 


CEEE E A E S 
W rolach głównych MIRIAM HOPKINS i GEORGE BANKROFT 


Nadprogram: Dźwiękowy tygodnik i aktualności z kraju! 
Początek w dni powszednie o g. 4-ej, w soboty i niedziele o g. 12.30 


KOMITET SYNAGOGI przy AL. 


sgawiadamia osoby, prawo głosu mające, żę we wtorek, 


Ceny miejsc zniżone! 


KOŚCIUSZKI 


n. 14 b: m., o godz. 


5-ej popol, odbędzie się w lokalu Łódsk. Żyd. Tow. Dobroczynności, prsy 


ul. Zachodniej 20, 


NADZWYCZAJNE OGÓLNE ZEBRANIE 


z następującym porządkiem dziennym: 1) zagajenie posiedzenia, 2) wybór 


przewodniczącego, asesorów i sekretarza 


3) zmiana statutu Synagogi. 


Nadzw. Ogólnego Zebrania, 


Uchwały Nadzw. Ogólnego Zebrania, jako zwołanego w drugim ter- 
minie, będą prawomocne bez wsględu na ilość uczestników. 


| pdzopewzenacEć 


mą 


| Ogłoszenia drobne | 


| ry EEE O A AM ZE A 


FRANCUSKIEGO, niemieckiego 
udzielają Sorbonistka i Germa- 
nista.  Konwersacja. Matura, 
Wypracowania. Tłumaczenia, 
Piotrkowska 88, m. 55, lewy 
parter. 5—8 w. 


MATURALNA pomoc z polskiego, 
historji. Lina Dyskin. Skwerowa 6. 


{g topnoi spezatat. i 


ZŁOPO, BIŻUTERJĘ i kwity 
lombardowe kupuje i płaci naj- 
wyższe ceny. Magazyn jubi- 
leraki L Fijałko, Piotrkowska 7 


MASZYNA DO PRANIA nowa, 
zagraniczna, marki „John oka- 
myjnie tanio do sprzedania. 
Wiadomość telefonicznie 226-82 


KILKA kotłów parowych małych 
i dużych do sprzedania, Łódź, ul. 
Gdańska 106, m. 6. 


MOTOCYKLE, używane oraz 
kilka nowych z r. 1932 go wy- 
przedajemy po niskieh cenach. 
Firma Alfons Meister, Łódź, ul. 
Piotrkowska 158, tel. eiei A 

2— 


METRO 


arem: nð 


BRYLANTY, złoto, srebro, róż- 
ną biżuterję oraz kwity lombar- 
dowe kupuje i płaci najwyższe 
ceny. M. Mizes, Piotrkowska 30. 
ZŁOTO, SREBRO,  biżuterję, 
kwity lombardowe kupuję i pła- 
ię najwyższe ceny. L. Korzeń, 
Padwie 26. 3229—8 


ADMINISTRACJĘ domu przyj- 
mie rutynowany administrator. 
Zagwarantowana  sumienna i 
oszczędna gospodarka. Pierw- 
szorzędne rekomendacje. Łask 
zgłoszenia poż „Administrator“ 

126—4 
NIEMA BRAKU POSAD! Czy 
firma jest w opresji, czy pro- 
speruje, zawsze ma dużo wol- 
nych miejsc dla  xdolnych 
współpracowników, którzy po- 
trafią firmę x opresji wyprowa- 
dzić — lub uczynić ją bardziej: 
prosperującą.— Tysiące ich czy-! 
ta codziennie drobne ogłoszenia 
w „Głosie Porannym" 


papam 


ZGUBIONO książeczkę wojskową, 
wydaną przez P, K. U. Łódź—Mia- 
sto na nazwisko Świderski Henryk 
zam. Nawrot 2 : 


DZWIĘKOWE KINO - TEATRY 
Dziś i dni następnych najwiekszy polski film 


„isieżna Łowicka” 


W rolach głównych: Królowa ekranów polskich 


GER BETI. POPE. 
KUPUJCIEZ I-go ZRÓDŁA 


WIELKI 


dałecinnpch 


bóżek 


metalowych 


Nabyć można w FABRYCZNYM SKŁADZIE 


Piotrkowska 23, 


| REZ IAA EA 
T e | |= 
„NYWGIENĄ” GABINETY KOSMETYKI LEKARSKIE 


„DOBROPOG“: tit, 


Łódź, Andrzeja 1. 


Przyjmuje wszelkie roboty, wahodsą 
ae w sakres czyszosenta szyb, frote" 
sowania, cyklinowania i drutowania 
posadzek. Sprzątanie biur i mieszkań 
oras czyszczenie okien fabrycanych w 
budynkach piętrowych i parterowych 
(t aw. Ssedowych) oraz odkurzanie 
elektroluxem. 


Opakowanie drzwi I okien na zimę! 
Geny nisxia. Fal. 108-47 (pryw) 


DO ODDANIA 2 piękne pokoje 
z telefonem przy ul. Piotrkow- 
skiej nadające. się dla lekarza 


lub adwokata. - Wiadomość ' tel. 
102-01 między 2—4 pp. 4090-3 


POKÓJ umeblowany z telefonem 
do wynajęcia. Mielczarskiego 24, 
m.-5. Telefon 163-50. 


Wózków |Materaców 


Bilety ulgowe ważne bez ograniczeń. 


Nic nie zastąpi 
OLLA 


produkowanych. na poc 
stawie zgłoszonego w -iis 
Ameryce do patentu z M W 3 
WYBÓR sposobu wytwarzania „Nr. 1225” 


aroari, AÈ ; EA A i p E 
wyżymarok | OX SALA FILHARMONII ul. Pr. iamiowic 20. | 
amerykańskich W środę, dn. 8 marca 1933 r. o g. 9 wiecz, 


KONCERT znakomitych artystów 
OLI LILITH i WŁ. GODIK 


W programie: piosenki żydowskie, chasydskie, $ 
murzyńskie, angielskie i rosyjskie. 

Przy pianinie — Rachel Raye (Ameryka) $ 

Bilety do nabycia w kasie Sali Filharmonii B 

od gr. 85 — 4.40. 


Dr. med. 

[LJ _J 2 a 
Niewiażski 
SZKOŁA KOSMETYCZNA Chor. weneryczne, skórne 


zatw. przez władze Państw. i moczopiciowe 


r. med. LEWINSONOWĘJ | Andrzeja 5, telef. 159-40 


praońiecionć przyjmuje od 8—11 rano i od 5—9 w 


Plotrkowską 86, tel. 143-638 | „7 7 | Świeta od 9—1 
od 10 r. — 8 w. I 


Chirurgja kosmetyczna, żylaki Doktór 


odmrofenie. Usuw. owłosienia. W. tagunowski 
Piotrkowska TO, tel. 181-83 


Choroby skórne, wene- 

ryczne i moczopłciowe 

Gabinet Roentgeno-leczniczy 
Przylmuje od 8.80 do 10.30 vano, od 
J-aj do 2.30 pp. od 6 do 8.30 włecs, 
w niedsiele i świąta od 10—1 


chor. skóry i włosów 


Gabinet kosmetyki 
leczniczej I toaletowej 


Z. SZWALBE 


dyplom Uniwersytecki 
Moniuszki 1, tel. 127-99. 
Usuwanie wszelkich 
defektów cery. 
Usuwanie bezpowrotnie I bez 
śladów szpecących włosów. 
Przyjmuje 10—2 i 4 —8 wiece. 


— — 


Doktór 


| SZUMACHE 


POKóJ dwuokienny, frontowy, Choroby skórne i wene- 


umeblowany zaraz . od wejścia ryczne 
dla pojedyńczej osoby do wy- 


ala pojedyńcze) osoby. do w: piqfrkowska 56 tl, 6-6 


r Przyjmuje od 11/2—4 pp. i o 6-9 w 
s prof. Halperna. 007—$ w niedz. i święta od 10 — 1 pp, 


soud: 


ADRIA 


L EUMOQJD 


"M. 
anaon i 


Jaiwga Smosarska, Węgrzyn, Zelwerowicz, Gruszczyński. 
Nieby wały przepych wystawy! @ Doskonała gra artystów! @ Najlepiej nagrany film polski! 


za wiersz milimetrowy 1-szpaltowy (strona $ szpalt): |-sza strona 2 zł; Reklamy tekstem 
redakcyjnym zł. 1.50; w tekście: s zastraeżeniem miejsca na stronie od 3 do 7 włącznie 60 gr. 
bez zastrzeżenia miejsca 50 grz nadesłane od strony &-ej do końca tekstu 40 gr; nekrologi 40 gr. Zwyczajna 
(str. 10 sspalt) 12 g Drobne 15 gr. sa wyraz, najmniejsze ogłoszenie sł. 1.50. Poszukiwanie pracy 10 gr, za wy- 
raz, najmniejsze 1.20. Ogłoszanis zaręczynowe i saślubinowe 12 zł. Ogłoszenia zamiejscowe obliczane sę 
o 50a drożel. firm zagr, 1000. osl tabalaryczne lub fantaz. dodatk. 50% Ogł. dwukolor. o 50%, drożel 
Reklamy w dodatku ilustrowanym za 1 cm. kwadratowy 1 zł. 


W drukarni własnej Piotrkowska 101 


lesi „Głosu P ` stkiemi do i 

Prenumerafa: gaseco popeo „rake | Ogłoszenia 

40groezy, z przesy:ża pocztewo w kraju — z. 6, zapranicą — 9. - 
Rękopisów redakcja nie zwraca. 


Redaktor: Eugenjusz Kronman, Za wydawnictwo „Prasa“, Wydawnicza sp. z ogr. odp. Kugenjusz Kronman 


